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0 aange  |miejscu wyresło państwo skrajnie. wrogie An-, 
Szatańska przewroltość. gii opanowane przez żydów, Złośliwa propt-ż 


> b Dn tę gama żydowską zaatakowała wówczas, zaró-| 
Dla zwalczania antysemityzmu żydzi augiel- |“ > ską ta: la | 


ra pisma angielskie, donosząc, że projektem |austryackiej grozi p. Czernin państwom się sprzeczcą z inieresami Angli. Ogłuszam) |pitawch żydów, ale współwyznawey obrzneli 
pochodu Niemiec w drugiej linii przeciw |sprzymierzonym. Oświadcza on, Że nasianie np, układy połączonego komitetu żydowskiego |jep błotem i owzczerstwachi naleteo Kaie 
rządom sowieckim ma zająć się także do- |czas, gdy państwa zwycięskie przestaną |z angielskiem ministerstwem spraw zagranicz- goryi. F 


tworzyć jednolitą grupę — a przyjdą do 
głosu małe państewka, dotychczas pasy- 
wne. A wtody niech ententa pamięta... 
i tu przypomina Czernin, że po Jenie przy- 
szedł Lipsk i Waterloo... 
Uwolnić Rosyę od bolszewizmu i w ten 
sposób zaskarbić sobie sympatye tak koali- 
cyi, jak i przyszłej demokratycznej Rosyi, 
prazmie oprócz Niemiec i Austryi — p. Kra- 
<znych, br. Otokar Czernin, kilka dni temu marze Tę funkcyę chciał ou powierzyć 


rych. Ten komitet, wzamian za poparcie ze 
strony żydowskiej, stawiał miezliczame postn- 
laty już w r. 1916, a także żadał równoupraw- 
nieniu żydów w Rosyi. Rumunii, tud:ioż odda- 
nia Palestyny. Ówczesny minister, Ba'four, zwie 
kał długo. aż w końcu eśwad:zy!, że z powo- 
du sytuacyi polityczrej Ang'ia nie może spel- 
nić w hliskiej przyszłożi życzeń żydowskich. Tyle „Morning Post“. Rzeczowe i spokojna 
Sprawozdanie komitetn stwierdza turaj rzecz wywody areielskiej gazoty stwierdzają raz le 
doniosłą. Cto nichawem po tej odpowiedzi aa- |czeze na przykładzie Arglii, że polityka ży- 
są zgromadzeniu klubu przemysłowców w |swoim legionarzom, ale dopiero teraz spo |stąpita rewolucya w Resyi i dekret o równo i qowskiej międzynarodówki opiera się na zasą. 
Wiedniu, omawiająe zewnętrzne i wewnętrz strzegł, jak sprytnie uządzili się Polacy. |upravnieniu żydów. Nieirudna to zazadka dia |qzje macrhiawetizmu: „Trzeba być jednoczs- 

ne položenie Austryi, przedewszystkiem |Dlatego też w dyskusyi nad „expose“ p. | Polaka. który ma na pamięć przewroiną takiy | spie |wem i likom“. 
gwrócit uwagę na zbliżające się bolszewi- |Benosza stwierdza dość smutnie: „Gdybyś- |kę „anonimowego mocarstwa" Dla Anglików; polityka szatańsko przewrotna, o sprężynach 
ekio nienezpieczeństwo. Mowca między in- |my uwolnili Rosyę od bolszewizmu, wów- |»yło to jednak nowością. Ale dzisaj „Morning |gtęhako ukrytych, dala się jaż we znaki cab- 
nemi ossiadczył: „Na wschodzie zbierają zas moglibyśmy spokojnie spoglądać w |Fost* pozbyła się w'dorznie znulzeń co do iu- |mqu aryjskiemu Światu. Po bolesnych doświad- 
wię wielkie cza.na chmury. Bolszewizm nie przyszłość. Ponieważ nie uczynitiśmy tego, t®-cyi i czystych rik „międzynarodowych pa- | czeriach, po'zyniorych na własn oj skórze, mo- 
zamall, on jeszcze żyje. Rosy „ma dotąd iz natury rzeczy musiała zwyciężyć polity- turystów", skoro pisze: że wreszcje uzna Ang'ia niewłaściwość narzn- 
pół misiona ludz pod bronią, a do wiosny |ka polska. Kto jednak sądzi, że wojna jest | „W królestwie W. Brytanii nie byli żydzi upo | caria traktatu „o mniejszościach“ państwom. 
śledzeni, ale żądano od nas wmioszanią się w wijącym się w żelaznym uścisku żydowskich 


niero co ukończoną konferencya paryska. 

Konfe.encya ta jednak już przeszła; 
e proicktuch generałów Hoffmanna i Luden- 
dorfla nie nie słychać. Ale myśl walki z gro- 
iącym Ewropio bolszewizmem podjął znów 
wsićłtowurzysz generała Hoffmanna z cza- 
tów pokoju w Brześciu Litewskim, hr. Ozer- 
aui, 

Lyły zustryacki minister spraw zagrani- 


„7emsta żydów trwa dalej. Niedawno konf=- 
rencya Poale-Syonistów w Manchesterze posta 
mowiła wziąć udział w ruchu rewolucyjnym. 
domagając się równoczrśrie poparcia angiel- 
skiej Partyi Pracy w sprawie niezawisłej Pale- 
styny. Jak wiadomo, rzerzona „Labour-Party*" 
pańsycała rewo'ncvę rosyjską”, 
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Francyi, a miłość dla Francył jest podstawą re 
lityki polskiej. 

Podczas audyencyi jeden z dziennikarzy 
wspomuiał o pobycie Naczelnika Piłsudskiegm 
w Paryżu w r. 1913, Naczelnik państwa oświadł 
czył, że w tym względzie nie może udzie'ić Żz- 
dnych wyjaśnień. Na te przypomniał jeden = 
otecnych dygnitarzy, że przecież swego czasz 
w Paryżu był Naczelnik Piłsudski redakteremz 
gazety... „To jest prawda“ — odpowiedzial z 
uśmiechem Naczelnik państwa — „szlo mi je- 
daak o tajemnicę", Następnie oświadczył Na- 
czelnik państwa dziennikarzom, że wkrótem 
przybędzie do Paryża min. skarbu Stecze 
kowski 

Warszawa, (Telef. wł) P. St. Lausaene, 
współpracownik „Matina“ przyjęty został przem 
Naczelnika państwa, który mu oświadczył: 

Rola narodu polskiego, jak przedtow była 
skierowasa do prowadzenia wojny, tak teraz 
skierowana jest ku pokojowi. 

Lausanne rozmawiał następnie z Naczck 
nikiemr Piłsudskim o jego pobycie we Francey 
w r. 1918, kiedy-to Nacze'nik przybył do Fram 


| eyi jako spiskowiec. Przyezyrą mojej wizyty — 


jmówił Piłsudski — w r. 1913 było en innego 
Uczestniczyłem w spiakach, ażeby zrobić Polskę 
wolną i niezawisłą. Spisek się udał dzięki p= 
|moev Traneyi. Wskazując na zniszczoje obsza- 
iry Franevi, Naczeinik państwa oświaJczył, 1% 
jest głęboko tem wzruszony i że cierpienia fram 
euskie obchodzą nietylko Francyę, ale także i 
Polskę. 


śzerei te znaczne się powiększą. Lenin pra |skończona, ten jest wielkim optymistą...“ 
ejo sysiematycznie i z żelazną wolą nad 
tewoucyą 
stoją niezgodne w swych zapatrywaniach 
Ra wielkia zagadnienia przyszłości — mo- 
<arstwa zachodnia”. 

Zdaniem hv. Uzernina rewołucyę świato- 
wą. wbrew swojej woli, popiera Lloyd 
‘Georgo w dwojaki sposób: przez nawiąza- 
mie stosunków handlowych z Rosyą i kon- 


agrwuwinie nędzy w środkowej Europie. 
Jedynym czynnikiem, mogącym obronić 


śmist przed anarchią bolszewicką, jest, we- 
dług recepty b. austtyackiego ministra 
suw zagranicznych, rozsądny pokój 
g Niemcami i uzbrojenie ich przeciwko 
tolszaw: komi. 

Czesmin wierzy w wojnę z sowietami, 
m drugiej zaś strony wierzy, iż bolszewicy 
gostan, zwycieżeni, Więc oświadcza, że 
„„Austrys. jest także gotowa pomódz entencie 
w pokonsniu sowietów, Polacy nie nie są 
warci („innerlich stark zermiirbt*), w Ru- 
munii istnieje anarchia. Ani na jedno, ani 
uż dreie państwo Europa nie może Hezyć“. 

W jaki sposóh zamyśla p. Czernin wraz 
z Ausurvą pomidz Zachodowi w rozbiciu 
boj szewieiów * . 

Otóż b. minister odpowiada, iż współdzia- 
tmie Anstryi z Zachodem w wyprawie anty- 
bolszewickiej nia może polegać na wyzsła- 
uiu wojska na front, albo też organizowa- 
ów białoj gwardyi — na to Austryi nie 


Dziwnem a zarazem niejasnem jest sta- 


światową, a przeciwko niemu jnowisko pp. Hoffmann—Czernin—Kramarz. 


Gdy bolszewiey byli pod Warszawą a Pol- 
ska nuirzała się w krwi i zniszczeniu — 
Austrya, Niemcy j Czechy głosiły na 
wszystkie strony świata o swej neutralno- 
ści. Niemey nawet wprost pomagali bolsze- 
wikom, Czesi zaś na wiadomość o rzeko- 
mem zdobyciu Warszawy, ustrajali swoje 
domy i gmachy publiczne. Ale po rozbiciu 
bolszewików przez wojska polskie i przy 
końcu pertraktacyi w Rydze, wyłaniają się 
propozycye Hoffmanna. a po zaproszeniu Na- 
czoimika Piłsudskiego do Paryża, przyłącza 
się do nich p. Czernin, w końcu nawet p 
Kramarz, 

Polacy i koalieya rozumieją, że pokój na 
wschodzie nietyłko od nich zależy. Tu głos 
rozstrzygający ma Rosya, I jak długo pali 
się u naszego sąsiada, tak długo pokój jest 
zagrożony. A razem z nami nietylko są za- 
ereżone państwa. które z Rosvą bezpośre- 
dnio sąsiadują. ale także i te. którym sym- 
patye i norozumienie  niemiecko-boisze- 


wiekie grożą  przewrotami społecznymi 
i zniszczeniem owoców traktatu wersal- 
skiego, 


To są względy, którymi kieruje się Pol 
ska, Francya i ententa przy tworzeniu wa- 
łu ochronnego przeciw bolszewizmowi. 


H. MIANOWSKI. 
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cantrowa na G. Slaski. 


Nie mamy preteosyi, aby dzienniki niemiec- 
Xe pisały przycbyłnie o Polsce i Polakach. 
zwłaszcza, gdy elodzi o prasę liberalną i ży- 
dowską. Nie przypuszczaliśmy jednak, aby t. 
zw. pisma centrowe, stojące niby na grum'ie ka: 
teliekim, przepojone były takim jadem nienawi 
ści i fałszu do wszystkiego, co polskie. Z oha- 
wy, aby G. Śląsk nie przypadł Polsce, robi się 
wszystko, aby Po'skę w oczach czytelników 
poniżyć, zobydzić, bez najmniejszego s*rupułu 
ra to, czy się pisze prawdę. czy też najordynar 
niejsze kłamstwa i świadome oszczerstwa. Zda 
js się, Że redaktorzy gazet katołickkh i centro- 
wych na G, Śląsku sumienie karolickie na czas 
piebscytu pochowali do szufladek, zastępując 
je sumieniem pruskich i berlińskich junkrów I 
aritatorów. Choć jeszcze bolszewicy Warszawy 
n.e zajęli, gazety żydowskie wspólnie z centro- 
wemi wołały: „Warszawa padła!“ A przecież 
bolszewicy to nie tylko wrogowie Polski — ale 
wrogowie całej kultury chrześcijańskiej, wię: 
nie było powodu przynajmniej dla prasy kato- 
lickiej do radości i tryumfu. 

Przeglądając dzienniki centrowe z ostatniego 
tygodnia, czegoż tam się nie dowiedzieliśmy. 
Vemijając takie baśnie i kłamstwa, jak to, że 
ambasador hiszpański wyjechał z Warszawy do 
Gdańska, bo nie miał co jeść w Warszawie; ad, 
że w całej Polste panuje tyfus plamisty, któ- 
rgo ofiarą pada tysiące rodzin polskich, że 
sajdujemy się w takim stanie bankructwa, 
Ża pas nikt z tego położenia nie wyratuje; al- 
ho, że w razie przyłączenia Śląska do Polski, 
eadnie ruiną cały przemysł na G. Śląsku. Są 
to wiadomości obliczone na efekt plebiscvto- 
tawy. Aie, co mówić i sądzić o doniesieniach, 
które cytuje główny organ cantrowy „S besi- 
sche Moizan e bez obawy, czy są prawdzi 
we, Czy też z palea wyssane, Czytamy tam np., 
że panowie Piłsudski i Paderewski to znani ma 


soni ra catym świecie! Oto wiadomość sensa- | 


cyjna, o której po raz pierwszy dowieđzieliŝmv 
tg na Śląsku i to z gazety centrowej. Ten san 


am |zazety centrowe, 


dziennik donosi dalej, że w calej Polsce zano- 
si się za przewrót religijny, którego owocem 
ma być powstanie koś ioła niezależnego jį na- 
rodowego, Akcyę za stworzeniem kościcła na- 
„rodowego w Polsce prowadzą głównie masom 
najliczniej w Małopolsce rozyałęzieni, Cóż na 
tę wiadoiność powie cały naród polski, tak głę- 
boko do wiary ojców naszych przywiązany? Na 
'Pomorzu i w innych częś iach do Polski przy- 
dączonych rząd polski i władza polska przez 
prześladowanie jawne Niemców-kato'ików stwa 
|rzyły dla katolików uiemieckich takie położe- 
inie, ze nazwać je trzeba nowym  „Kultur- 
kamnfem*. I na czemże polega to prześladowa- 
nie katolików Niemców? Najpierw przez usu- 
wanie profesorów narodowości niemieckiej z 
‚fakultetu teologicznego, a także i kawoników 
Niemców, da!'ej przez wykład religii w szko- 
łach w języku polskim i odmawianie mąbo- 
żeństw niemieckich dla niemie*kiej ludności. 

Dziwna rzecz. Gdy Polska u siehie w domu 
broni się przed starym systemem germanizacyj 
nym. to w ustach redaktorów centrowych na- 
zywa się ..Kulturkampfem*. Ta sama gazeta 
zarzuca Polakom. że swój szowinizm narodowy 
posuwają tak daleko, iż nawet w kościele w 
czasie nabożeństw śpiewa się zamiast pieśni re 
ligijnych, pieśni narodowe! Ka. INitzka w swym 
organie nie waha się twierdzić. że w razie przy- 
łączenia Śląska do Polski, ludności katolickiej 
na Śląsku grozi oderwanie się od Kościoła ka- 
tolickiego! 

Nie cytujemy dalszych kłamstw i oszczerstw. 
od których roi się w pismach cemtrowych. To, 
cośmy przytorzyli, starczy za Aowód. jak dale- 
ko odbiegła prasa €entrowa od szczytnych za- 
sad. które niegdyś przyświecatv jej redaktorom. 

Bojkot gazet centrawych przez uczejwych 
Niemców katolików na Śiąsku jest najlepszą 
odpowiedzią na ich ton fałszywy i tenden«yjny. 
Wynik zaś plebiseytu w niedalekim czasie 
powie najlepiej, jaki wpływ wywarły na lu- 
idność G. Śląska te liczne klamstwa i oszczer- 
,Stwa z taką lubością o Polsce rozsiewane przez 
KS. K. B. 


iod 


wewnętrzne sprawy ynszego sprzymierzeń:a | irzeresów, jak np. Polska, zdara na łaskę inie- 
(Rosyi). A gdyśmy odmówili, rasz sprzymierzże į łaskę Perlów, Diamandów, Priluckich i im po- 
niec zmiknął — i, rzecz zdumiewająca, na jego ; dobnych wampirów. Z. 

|ba generalnego i innych generałów. 
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| Po śniadaniu Naczelnik Państwa udał się 


| oyski otrzymał order legii honorowej D. do biblioteki polskiej, gdzie powitał go p. Wła. 
kiasy. dysław Mickiewicz, syn poety i przedstar 
Paryż. (East Express). W odpowiedzi na 


A ak q 5 wit żonę i szereg zebranych w bibliotece oso- 
toast, wygłoszony przez Milleranda pod- Przyjęcia na cześć Killeranda. bistości, między innymi księcia Rolanda B o- 
czas obiadu w pałaa;z Eiizejskim, Naczelnik i 


€ = AE £ :napartego. Następnie wrócił Natzelnik 

państwa wygiosil poeźómówiesiu następujące: Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Marsz. Piłsud męstwa do botoa Orillon. Tu konferował 

Jestem głęboko wzruszony serdecznemi sło- |$* | wydał wczoraj obiad na cześć prezydenta |, gen. Weygandem i przyjął następnie do- 
w zm? wypowiedzianemi przez pana, panie pre- Milleranda : jego małżonki, w obiedzie 1 = hd kańskich k śtalist Ry K A 
zydencie, oraz tak gorącem przyjęciem, jakie. | Uczestniczyli: Petit, gon. sekretarz" prezydyal- Ei a red kt T bar Sa > 
æo doznalem na ziemi francuskiej, Widzę w tem| 27. Jar Millerand, komendant Fontana, Bowr- gS A 5 ee sE ops b, À d ik 
sowę edar tev naana N łą- |570'5- Briand. Peret, Barthou, Denmer, ks, Sa- AE ee SKR 0-2 eo Rze 2 
w M P Ae A 5 pieha. gen. Sosnkowski, hr. Zamoyski wraz z marsz Foch, Naczelnik Państwa przęjał go 
czącej od wieków nasze kraje, przyjaźni, która || _,. s ko A © [natychmiast i rozmawiał z nim 11/, godziny: 

OJZWWóh aE alia się ieszezę | Ż02K4. prezydent komisyi odszkodowań Dou ` ': E ` 
ią. R kaj Ę zh BNE aj 1, marszałkowie: Joffra Foch i Petain, dy. | Azałek Foch oświadczył d'ienn'V«rzem, 
więcej. Wspomniał pan. panie prezydencie 6 bo WJ SE zai Po oua ę Nąozalyilie 
ka ch okólidn = ian a my ii nieje- ektor protokołu de Fuker, Panafieu, Berthi- | 9 Jest Pap ZA, o maki BORA a. 4 
je M c ARA Ay e lot, Juliusz Cambon, Noula Werrand, gen, Po tych audyencyach odjechał Naczelnik 
x A wy =. | sh. ami pa. | Chinard, gen. Henrys, hr. Frzeżdziecki, gen Piłsudski do Pałacu Elizejskiego. 

a i szukanią ra'unk a obcej ziemi Da- ` Rh aż. Wa IP EM fi 
żyli oni do Frareyi. byli pie eau że maj Pom'ar kowski, pułk, Wieniawa Dhugoszewski, 0ś i g epia miksi iré , 5 ajen i 
dą tu szczere przyjęcie braterskie I serdeczną. hrahma P'ater, Władysław Miekiewiez, ŚWiaBCZ SGW ala i7 7 


A E $ P pw w 
SE AJ ani wz A O r i zew e Beade Soszkawskiega, 
sprawtedtiwoécifi Ea w ay Ea | 3i MMorandem w obecności Brianda trwala półto- | Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Minisiet 
z. osz kal śr sztandara. |-7l godziny. spraw zagr. ks. Sapieha, po przybyciu da 
jka RE “w imię tych ideałów dokony- |. Warszawa. (Telef. wł) Naczelnik Państwa, | Paryża, oświadczył przedstawicielom prasy iram 
wali ika | wysiłków, aby =wół jarz- jak A | + Saficha w rozmowie z prezyden- cuskiej, że nie sadzi, by Rosya zawarta z Pok 
mo niewoli i w imę tych ideałów uczestniczyli a A wskazali na ważność sprawy |ską pokój na to tylko, aby zaatakować Rumu- 
we wszystkich walkach o wolność narodu. W U. BiąSką dla Połski i oświadczyli, Że Polska |nię, gdyż atak na Rumunię byłby FÓWNOZNACZ 
holesnym okresie wojny 1870 roku wszystkie JS ipewna ZW YERE EW o ite plebiscyt na G. |ny z atakiem na Polskę. Następnie wyraził pag 
ia a lskie z troska serdeczną śledziły eta- Śląsku będzie przerrowadzony sprawiedliwie. |dzicję, że polsko-rosyjski pokój będzie rychło: 
py walki, z której Francya wyszia zraniona, Ponadto perusz xi0 kwestyę Wilna i Kowna, A k podkreślił gotowość e do ea 
nie zwyciężena: Pflika ziady nie traciła na Pag i coju. Fo'ska musi w pierwszej linii pracować 
ak” E dzień, w Ia Alzacya i W bibliotece ngistiej. nad odbudową własną. Min. E Sos 
Lotaryngia brutal ie oderwane od łona macie | paryż, P. A. T. Ar. Havasa. Marszałek Pil- std pot aiw poż” 
rzy ojczyzny, powrócą do niej Dzień ten rad-|snqski przyjał śniadaniem w hotelu Crillon owoc wojsk. Wojska te są wyszkolone 
szodł nareszcie. a był on tym samym, który |gererałów Petita i Lassona oraz szefa przy cennej pomoc: miś i francuskiej. Tm WERE 
przywrócił Polsce niepo egłość, uświęconą | protokolu de Fukera. Następnie marszałek dziej będzie RAJ z pi Polska jest dobrze. 
przez traktat wersalski i przynieczętewarą naj- |nqął sę do Biblioteki polskicj, gdzie Włady- uzbrojona, tem w będzie możliwość ofen 
sztacketniejszą krwią francuską. Pełne chwały |sjąw Miekiewicz wygłosił na jego cześć po |z "rosyjski na WOS Minister aruit 
dni walk nad Marna i Jzerą, bohaterska obrona wyjtalną mowe, wskrzeszając pamięć ojca ewe- NaRa: że 4 ieraj zł a lan ofer- 
Verdun są dokumentem uświeca'ącym Na ZAW- |gg j wręczył Piłsndskiemn egzemplarz memorya |z aia Stoim po ES A d mini- 
sze nienadierłość Polski, a jednocześnie ponmi- |}y legianów polskich -utworzonych w Turevi a$ tata n e m ajaość 
kiem nieśmiertelnej = A 5 armii (NADCU- przez Adama Miekiewieza. Odpowiedź Piłsud- Z = cd «dl 
skiej I jej nieporównanych wodzów. skiego była bard eczna. i sai tona; z 
Polska. bezpośrednio po powrocie do niepodle przemówień przedstawiono Pieuiokinca zniu| Przyjęcie dziennikarzy polskich. 
ałośi narażoną hvła na nową imwazyę. W tym nych, poczem marszałek powrócił do hotelu i Paryż. P. A. T. Ag. Havana. We czwartek 
momencie próby Prancya pierwsza w myŚl pań- |udzisłił posłuchań gen. Weygardowi. Panafien. odbyło się w gmachu Quai d'Orsay śniadanie 
skiej, panie nrezydereja szlachetnej i przewida | Herbertowi i delegacyi tmstu amerykańskiego. jna cześć przedstawicieli prasy polskiej i maj- 
wybitniejszych reprezentantów prasy francus 
skioj. W śniadaniu wzięło udział 40 osób. Min. 


jacej inicyatywy, przyszła Polsce z pomocą. i 
(ga. Paderewski w Paryżu. 
pełnomocny i wicedyrektor polityczay Quai 


Serdarzność ohu krajów aparma jest nietylko 
Fr uczuciach głębokiej i rei przyjażni. Ba z Han ATOĘ E 
również na Śrisłej łączności interesów. Pozwala arszawa, (Telef. wł.). piątek do Pary- | „, 
to z nfnaścią podisé olbrzymią prace, która spa |ża przybył o godz. 3 p Ign. Paderewski „ać racz kr w 
{da na Polske. lecz przed którą naród polski nie|i wpisał się do księgi honorowej. O godz. 4 dir 4 kp 4 gi ów Soe m N G 
eofnie się. W owocnej współpracy raszych oj- |Naczelnik państwa kazał złożyć karty wizy- ú bi > b mód JARIENE ass Ty e SE 
czyzn widzę najcenniejszą gwarancyę szczęścia, |towe u państwa Paderewskich. W so-| 9, “rancyi DAcze nicy państw je > 
hezpieczeństwa i ustalenia panowania prawa w |botę dn. 5 lutego Pade.r.e.wski udaje się DycuN O 0-1 ERU francuskich a h 
Europie. W imieniu Polski i jej rządu, któcyh |specyalnym okrętem do Ameryki. kasę r Poe | — mi 
w, wrr A edstewije Ma eee ay Zz Pra 
kielich za wielkość i pomyślność Francyi, a je Przedstawicie!e prasy frane. u Naczelnika 227097 przeżyte e ciężkie p w 
dnocześnie za zdrowie znakomi! go kierownika i j > i wzniosłego tryumfu, mowca zakończył ape- 
państwa, który z taką chwałą prowadzi je na Warszawa, (Telef. wł.) W piątek przyjął Na- lem do prasy obu państw: A 
drogę wielkich przeznaczeń. czelnik państwa Leona Bourgeois, prezy-| Nasze kraje położone na dwóch krańcac 
denta senatu francuskiego, z którym odbył dłuż Europy, jeden leczący swoje rany, drugi świe- 
szą konferencyę, poczem przyjął przedstawicie. |żo zmartwychpowstały, speinią swoje misye, 
li prasy francuskiej, którym udzielił wyjaśnień, |użyczając sobie nawzajem poparcia. Oba li- 


Dalsza audySEEYP, 


Warszawa. (Telef. wŁ). Po wyjściu dziennie 
karzy Naczelnik Państwa przyjął Sal. Ref 
'nacha, członka instytutu francuskiego i Syl- 
(vaina Łoevego, prof. Coll. de France, wyż 
|bitnego przedstawiciela żydów. francuskich 
[Rozmowa trwała 13/, godziny. 

Z kolei przyjął Naczelnik franc. szefa Sztiw 


W patacu Elizeiskim. 


— A p Z A AZ Z Z ZZO C EEE. 


Odznaczenie naczel. Piłsudskiego, 


Paryż. (East Express). Podczas wizyty u Na-  przyczem wskazał, że dziś dia Polski najważ- czą na prasę, jako czynnik, który w ciężkiej 
ezelnika państwa, prez. Rzeczypospolitej BICZ sprawą jest pracować dla zabezpiecze- |chwili podtrzymujo święty ogień miłości 0J- 
lerand wręczył mu oznaki orderu legii ho- nia pokoju. W Polsce zakorzenione jest — mó-|ezyzny, pokazuje drogę dla dyplomacyi. Prasa 
|norowej L kasy (Grand Cordon). Poseł Z a- | wił Naczelnik państwa — uczucie przyjaźni dla |jest mistrzynią, a zarazem niewolnikiem opie 


Bu. Z. „GŁOS NARODU” s gal 7 Lutego 1521 rckw 


r 


+ 
ni. Dyylomaci przypominają dziennikarzom, xis za serdeczne i gościnne przyjecie, jakiego ratów, publicystów, ekonomistów t ie (Hb sby ą , gd Di: 
żo są w sztuce prowadzenia polityki zsgrami- chór doznał w Krakowie od prezyđyum miasta zochcieli nadsyłać de tegoż Wydziału (Btoko- | wątpiiwie zginął Śmiercią męczeńską. 
cznej tymi, którzy prowadzą i wskazują drogę ji obywatelsiwa krakowskiego. Ona 14) wszelk ego rodzaju utwory litera- Wójta Pieczyńsk ego władze polskie „ATOSZt0= 
do zamierzonego cełu. Co do Francyi i Pol-| Z KRAK, KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ ckie i publicystyczne, wszechstronnie traktują- | wały i wdrożyły śledztwo wstęjne z oskarżenia 
ski, prace nasze będą łatwe, nie przewidują i WYŻSZYCH. Wezoraj odbyło się posiedzenie, ce 0 sprawie G. Śląską i plebiscytu. Prace tejo zilradę stanu. 
żadnych odiźwięków, wystarczy nam powie- |Krak. Koła T. N. S. W. pod przewodnictwem będą umieszczone w polskiej prasie górnoślą- 


w ręce bolszewików, gdzie ks. Diakowski rie- 


SOKOLSTWG POLSKIE W AMERYCE s 


dzieć wielkie prawdy. A 

W odpowiedzi na mowę Peretti ego za- 
brał głos red. Ehrenberg, który w serdecz- 
nych słowach podkreśli! liczne węzły, łączące 
Polskę z Francyą i pokojowy cel wizyty Na- 
czelnika państwa. Przemówienie swe zakończy 
słowami: A 

Prasa polska dzięki swojej dawności i ciągłej 
pracy zaprawiła się w ciężkich doświadcza 
niach, które ją pouczyły, że zależy: „wierzyć 
Francyi, jej szlachetnemu duchowi i jej moral- 
nej sile. Wiekopomne wydarzenia dowodzą, że 
ani Bóg nie jest tak wysoko, gdyż Wisła odpo- 
wiedziała tym samym cudem, który rozegrał 
się nad Mamą, ani też Francya nie jest tak da- 
leko, gdyż w dniach tragicznych, słyszeliśmy 
w Warszawie, jak bije szlachetne sorco Fran. 
cyi u boku Polski. Oto znowu zbliżyliśmy się, 
aby koordynować m:sze prace, aspiracye I cele. 

WYJAZD OKOŁO 10 B. M. 
Warszawa. (Telef. wł.). Powrotu Naczelnika 


Państwa polskiego z Paryża oczekiwać nale- 
ży dn. 9 lub 10 b. m. Powrót nastąpi przez 


Niemcy. 
| m iaaa ko twiiodw VaŁATZ4 


KRONIKA. 


Kraków, 6 lutego. 
HOJNY DAR NA CELE PLEBISCYTU. 
Otrzymaliśmy następujące psmo: „Z zamierzo- 
nej sprzedaży zbioru sztychów, zebranego przez 
6. ». Fryderyka Moszyńskiego, będącego moją 
własnościa, z przeznaczeniem ceny kupna na 
cele narodowe i dobroczynne, w myśl oświad- 
czenia mego na ręce marszałka Trąmpczyńskie- 
go w ipcu r. 1920, składam na cele piebiscyto- 
we sto tysięcy marek polskich za pośredni- 
ciwem Barku Ziemskiego. ul. św. Marka 8. 
Kraków, dnia 3 lutego 1921. 
Jerzy Moszyński 
wym enioną wyżej kwotę 


Bank ziemski 


100.06) marek złożył w administracyi „Głosu so (Podgórze, Rynek gł) i Szarsk ego cukier. ' wę: s a 4 
| i „więcef na świecie królestwo miłości i sprawie-, 


Narodu" 
EMIGRACYJNE KŁAMSTWO NIEMIECKIE 
ZDEMASKOWANE. Sekretaryat Tow. obrony 


kresów zach. w Krakowie podaje: Wedle in-; 


formacyi, otrzymanych w dmu wczorajszym, 
liczba niemieckich emigrantów z Górnego Ślą- 


ska, zagłoszowych w komitetach paretetycznych | pobór cukru, interesowani w'nni zgłosić sie we <zonnik suwalsk'* pisze: W końcu lipca r. z.: 
bolszewickich, da wsi 


do udzialu w cłosowaniu. ne przekroczyła do- 
tad liczby 60.000 zełoszeń, co pośrednio ozna- 
cza cstateczne zdemaskowanie rzekomej nie- 
miockości Górnego Śląska. Zapowiedź n emie- 
cka, jż w głosowaniu plebiscytowem weźmie 
udział 300. czy 400 tysięcy n emieckich Górno- 
$lazaków. była zwyczajnem oszustwem, albo 
straszakiem. Powyższy wynik zgłoszeń wywo- 
łał w obozie niemieckim głęboką konstemacyę. 

NA GÓRNY ŚLĄSK. Grono profesorów Aka- 
demi handlowej pod przewodn ctwom swego 
dyrektora. odbyło wczoraj, dnia 5 b. m, osobne 
zebranie w sprawie akcyi. dotyczącej Górnego 
Ćląska. KRużdy z członków grona zobowiązał 
gie dostarczyć w przeciągu tygodnia jednego 
lub wecei ańvkułów w myśl odezwy i życze- 
nia Kam'sarvatu plebiscytowego w Bytomiu, 
oraz złożr* na cele plebiscytu minimalną kwote 
50 Mk. Wkońcu uchwalono urządzić wspólnia 
z młodzieżą zakladn osobną man festacyę dia 
stwierdzenia nierozerwalności Śląska z resztą 
Polski oraz wziąć gromialny udział w ogólnej 
manifostacyi, przysotowywanej przez tutejszy 
kom'tet 

KLB ERAWNIKÓW NA PLERFISCYT. Klub 
prawników | Koło artyst -literackie w Krako- 
we złożyły w dniu dzisiejszym. jako dar gór- 
neślaski, kwotę 33.600 Mp, jako nadwyżkę 
swoich dochodów i wynik zbiórki wśród człon- 
ków obu Towarzystw. 

POD 
raj otrzymeto prezydyum miasta od chóru ju- 


gosłowinits:'ego „Mladost“ gorące podziękowa- cicli piśmiennietwa polskiego: poetów, Po 


nowego prezesa, prof. Karola Stacha. Na posie- skej, ewentualnie także w prasie krajowej ijsłało na ręce Rady głównej opiekuńczej dar 
doku tom zapadła między inncmi następująca | własnych wydawnictwach Wydziału. w sumie 5 młionów marek, zabranych przez 
uchwała: J Równocześnie Wydział prasowy zawiadamia, | Sokołów w Ameryce na pomoc dla Polski. Ca- 


ł ń ; km 
„Wobec wczwania Rady ministrów z d. 29 że po zreorganizowaniu i rozszerzeniu swych |ł% Sumę przeznaczono na pomoc dla dzieci w 
ę | kraju, ze szczególnem uwzględnieniem kresów, 


stycznia b. r., aby ze względu na położenie agend, prowadzi obecnie a E uk denria GO. 
aństwa i lem wstrzymania drożyzny, prasową w następującym zakresie: 1. zasila | U0tRniętyć s 
wszelsie ny hianois zaniechały prasę górnośląską artykułami e sprawach pol-| ZGON POETY NIEMIECKIEGO. W Berlinie 
w lutym podnoszenia cen, Krak. Koło T. N. 5.) skich; 2. zasila prasę polską artykułami o spra- zmarł we czwartek w mocy znany niemiecki 
W. wstrzymuje swoją uchwałę, tyczącą podnie-|wach górnośląskich, jako też informacyami Poeta, Karol Hauptmann, brat dramaturga Ger- 
sienia od 1 marca honoraryów za udzielanie z terenu plebiscytowego, wydzjąc dwa razy ty- harda Hautmanna, w wieku 63 lat. 

|godniowo biuletyn prasowy pod nazwą „Kro-|. OPŁATA W TRAMWAJACH WARSZAW- 


nauki w zakładach prywatnych i za lekcye, :go ! A - 
oraz zatrzymuje normę opłat jeszcze według nka Górnośląska"; 3. propaguje sprawę plebi- SKICH NA FLEBISCYT. Wczoraj pobierano 


cen listopadowych. |scytu górnośląskiego drogą wezwań i odezw, | ak w Warszawie, na rzecz wa 
j ) i par wnieszczonych w prasie; .4. układa stałe prze-|*u górnośląskiego, znacznie wyzszą opłatę za 
dać Lg zada plaa ë > | przejazd, mianowicie po 30 Mk. od osoby. Dzś 


swej strony rajzoręcej poprzeć jego usiłowania Slądy prasy górnoślaskiej, krajowej i niemie. | PZO) A © cy © 
w zwalczaniu drożyzny, nauczyciałstwo szkół ckiej w zakresie spraw płebizeytowych; 5. in. również ma był podwytszoną oplata U takda 
wą 4 yg Rz F2 HE |ną ten cel, lecz tylko do 20 Mp. w dzień, a do- 
średnich ponosi dobrowolnie poważny uszczer- formuje i inspiruje czynniki, związane z prasą || ć E d SO 
|zagraniczna. Poza tem Wydział prasowy rczp- | Piero późnym wieczorem do 30 Mk. 
AMERYKAŃSKI GOŚĆ W WARSZAWIE. 
ietę górnośloską. a w naihiż. W Warszawie bawi współpracownik senatora 
Ę ik. infor. IlOOvera. dyrektor amerykańskiego Wydziału 
ratunkowego, Brown. Ceiem jero pobytu jest 


) 


Yaków ank 


nowisko w tym względzie uzależnia nauczyciel- $ 
stwo od stanow ska Teszty społeczeństwa i od sku i vA Prlsce o pr” 
skuteczności akeyi rządowej”. ji o stanie sprawy górnośląskiej, 
Rezotueya ta jednomyślnie została przyjęta.| MIĘDZYNARODOWY KONGRES KATOLI- 
WĘGIEL DLA KRAKOWA I LWOWA, CXI W GRACU. W dniach od 7 do 11 sierpnia b à s ie 
= kC + Ai aao erg } lew. Warszawie, zaink 

Wczoraj odbyło się w magistracie raesięczne P. z: odhgdzie się międzynarodowy kongres ka | wał Az | a Ti Eer cj 1 MA 
posiedzenie rozdzielczej kom'syi węglowej przy tolivki w Gracu. Komtet, zajmujący się BC za 6 już de kanian nie wródł. WE: 

É : Ę y Ę gh r an; Zar odstawił Stole PE p x 
zwykłym składzie członków. Sprawozdania wy- £7'Owaniem tego kongresu, przedstawił $ W saicicl EATON SE ; Goldbl 

` A a k > 4 AJ AŚGICIC ntoru, podejrzewając Goldbluma o 
kazały. że na mesiąc marzec przyznano dla Apostolskiej szczegółowy program prae i omadi | wag ; i ; : : 
Eao 5 i PE UB. ; h TH / przywłaszez y w adomi 
Krakowa i Lwowa po 5 tysięcy tonn węgla na "onzresowych, prosząc równocześnie 0 ne uryżazem a Asz: EA arhi DE 
opał domowy, a węc po jednym tysiącu tonn; `lawieństwo w tem. tak ważnom piej" GRAM za A AEG mie od 
miej od przydziału w miesiącu poprzednim. katolick'ej.  przedsiewzięciu. Ojcize św. Bene- ||; ot> a aż JA E 
Dla urzędów, instytucyj handlowych © zakła-, 1yFt XV w piśmie, datowanem z dnia 5 ub. m 
dów nankowych Kraków otrzyma 1690 tonn, Wystosowunem do generalnego sekretarza Zwią. 
Lwów 1240 Przydział marcowy dla elektro- EN Es t. aintarnatio — sail Led aa omii* nalraliów CES kopania na zwłoki ja- 

: OPERON TT : PON btoreala soen anoatolsk ego tak dla wwst-,,., n EA wę R ag 
Yo A, miejskiej zostanie Fo eeii eT ai GRODU. Rate 4d zało- ai możezyzny, którym — jak stę później 
o kilkadziesiąt tonn w stosunku do dostawy; Si% DOE =i en ne ali y= okazało — był właśne zaginiony Berysz Goid- 
bieżącego mies'aca. RE 


žar Ggo w ruzu ubiostym w Hadze Zwiaku mię- A 
dzy evcen katoleki w aN TE "I 
CUKIER BIAŁY DLA DZIECI. Od czwariku Troie ktoNigo pod nazwą „In Dorp honena aid ustało, że Gold- 
dnia 10 b. m. będą wydawały sklepy: Jaworni- 


©9 


 SZAWIE. iedtni Berysz Goldblum, współpra- 
icownik kantoru bank erskiego Dnwida Golt- 


",eowni obuwia Gołębiowskiego, przy ul. Chło- 
änei, biorąc piasek z komórki piwnicznej tegoż 


'naigarętsze Żwvcznnie, aby ta nowa instriucra 


niosły skutku. Aż oto czeładn k szewski z pra-|'7 


itarnatio Kaio ka" (Jka), wyraziwszy przytem! i; š i Pe 
ir u ai vans bluma zabito w podwórzu owej kamienicy przy 
cziego, Fromowicza (Krakowska 28) Sikarskie- 


ibiały dla dzieci do lat 6-ciu na estemplowane 
|kupony górne Nr. 139 i 140 legitymacyi zbioro- 
| ych. Rozdział nastąp' za okazaniem dowodu 
urodzenia dziecka, w ilości po 200 gr. na osobę, 
ipo 72 Mp. za 1 kg., t. j. 21.60 Mp. za 300 gr. 
;Celem ostemplowania kuponów legitymacyi na 


właściwych biurach ekręsowych i prze:!! 


fożyć 
E urodzin dziecka, oraz potwierdzenie 
właście ela realności, że dotyczace dziecko jest 
na utrzymaniu rodziców lub opickunó 


w w Kra- 
kowie. 


zmarła nagle wskutek apopleksyi mózgowej 10- 
s służąca, Anna C. przechodząc ulicą Koper- 
nika. 

Taka sara śmierć zazkoezyła na ul. Andrzeja 
Potockiego 35-letnią Maryannę Ząbek. 

ZŁAMALI NOGI: Władysław Gieslik, 
„Student gimn. Sobicekiego, oraz żołnierz Jan Myk, 
| jat 21. wskutek niefortunnege wyskoczenia z wozu. 

PRZEJECHANY PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj 
o godz. 1 po południu zawezwano Pogotowie ra- 
tunkowe na ulicę Sławkowską, gdzie p. W. Z. 
wyskakując z tramwaju, doznał licznych, ciężkich 
obrażeń na całem ciele, 

SKONFISKOWANO Józefowi  Górkiewiczowi 
i Janowi Wiszniewskiemu 200 par pończoch i kilka 


| 


t 
| 
właściciali. Rzeczy te sa do odebrania w biurze 
|beznieczeństwa przy ul. Kanoniczej. 
MŁODOCIANY APASZ. Aresztowano 14-letniego 
Ignacego Glassmana w chwili, gdy pewnej kohie- 
cie na placu Wolnym usiłował wycitcenąć z koszy- 
ika piamiadze. Podczas aresztowania Glaseman rzu- 
icit sie z nożem na posterunkowego. Opryszka ubez- 
władniona i odprowadzono pod Telegraf. 


| 


Z Polski i ze świata. 


WEZWANIE DO LUDZI PIÓRA. Wydział 
prasowy komitetu zjednoczenia Górnego Śląska 


'niniejszem wszystkich wybitnych 


Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny. 
Deklaracya rosyjska z 30 marca 1917 r. 


Znaczna ilość publikacyi niemieckich 
z czasów wojny. zwłaszcza literatury pamię- 
tnikurskiej, pozwała zajrzeć za kulisy roz- 
woju kwestyi polskiej w czasie wojny po 
jednej stronie frontu. Dużo mniej zato wie- 
my, co się działo po jego drugiej stronie. 
gdy koalisyjni mężowie stanu są jeszcze 
milkliwi Jeden tylko ciekawy szczegół mo- 
żna dziś podać — tyczący się jednego 
z trzech najważniejszych aktów, które po- 
jawiły się w sprawie polskiej ze strony 
państw koalicyjnych, a to co do genezy 
oroklamacyi rosyjskiej z 30 marca 1917 r., 
"znającej niepodległość Polski — prokla- 
macyi. odpowiadającej aktom z 5 listopa- 
Aa 1916 r. i stawiającej ostatecznie kwestyę 
polską na gruncie niepodległości. 

Dowiadujemy się bliższych szczegółów 
tej sprawy z książki Dillona, która zajmu- 
je się zresztą przebiegiem konferencyi po- 
kojewej w Paryżu. a w okres wojenny sie 
ga tylko przypadkowo. Otóż Dillon tak 
przedstawia bieg wypadków. Inicyatywa 
wyszła ze strony polskiej. Polsey politycy, 
stojący po stronie koalicyi, korzystające 
z „wybuchu rewolucyi rosyjskiej, postano- 
wili wystąpić z akcyą, by doprowadzić do 
uznania zasady niepodległości Polski także 
przez Rosyę. 


, Stanowisko ich było bardzo |konać 
wtedy. utrudnione przez to, iż rząd carski Iskich. 


nie zareagował inaczej, jak tylko przez pro- 
testy przeciw listopadowej proklamacyi 
państw centralnych. Ale widocznie inter- 
wencya u rządu rewolucyjnego petersbur- 
skiego w tym kierunku, albo pozostała bez 
rezultatu, albo też może wogóle nie była 
podjęta jako skazana na niepowodzenie, 
gdyż — jak mówi Dillon, który o inter- 
wencyi w Peteisburgu nie nie wie — po- 
litycy polscy zwrócili się w tej sprawie do 
Angi. Anglia zrozumiała potrzebę takiego 
krozu. Sprawę ujął w swoje rece minister 
Balfour, jeden z Anglików, 
przychylnych. Przez ambasadora w Peters- 
burgu, Buchanana, przedstawiono tę sprawę 
rosyjskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych Miljukowowi. więc przez niego rzado. 
iwi Odpowiedź była „szybka“ — w ciągu 
czterdziestu ośmiu godzin ją dano — 
i „stanowcza*: odmowna. I rząd rewolu- 
cyjny rosyjski nie myślał zdobyć się na 
akt sprawiedliwości; te dusze były prze- 
żarte taksamo zachłannym imneryalizmem, 
jak dawne carskie. Depłero drugie stanow 
cze żądanie Balfoura odniosło skutek; rząd 
rosyjski ogłosił akt z 30 marca 1917 r. 

Jak więc proklamacyi z 5 listopada Niem 
ey nie wydały z dobrej woli, lecz pod naci- 
skiem konieczneści wojennych, tak Ro- 
sya — pod naciskiem czynnika zewnętrz- 
nezo, potężnej Anglii, 

Przyjdzie jeszcze zapewne poczekać czas 
dłuższy, nim poznamy te angielskie noty 
i argumenty anpielskie, które zdołały prze- 
rząd rosyjski o słuszności żądań pol- 


Szczerze nam , 


Ipracowaa na chwałe Bożą, rozszerzające coraz 


i 


| dY wości. 

| Bliższych i::formacyi w sprawie toro kongre- 
isn udzieli sekretarz generalny, ks. Dr J. M. 
Metzger w Gracu, Karmelitenplatz 1 5. 

| WYDA KSIĘDZA  BOTSZEWIKOM. 


NIE 
rodczas najścia hord 
Ralia-Kościelna, gminy Pala-Wielka pow. au- 
qustowsk ero. przywicziony był pod eskorta 
j] 


jdwn bolszewików  ksiadz-kapelan wojskowy, 


iul. Chłodnej, a nastermia zwłoki jego zako- 
pano w piasku w jednej z komórek piwnicz- 
nych. 

| GIAGNIENIE MILIONÓWKI. Przy wczoraj- 
jszom ciągnieniu padła wygrawa mi ona marck 
polskich państwowej pożyczki premiowej na 
'rumera: 0,401.205, 1,624.851 i 1,908.251. 

Jawiadsmieafa f} kamuwniaty, 

W KOLLECIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł, A-B 1. 39) odbędzie się w poniedziałek 
7 be m. wykład dyr. Muzeum Narodowego, Dra 
Feliksa opery; „Michał Aniol" (z obrazami 


|Leon Djakowski, wziety do niewoli bolszewi- | świetlnymi). 


NAGŁE ZGONY. Wczoraj o gndz. 9.40 rano; ttie] w miasteczku Kuźniey. Ks'qdza i eskor- 
E jtujących go holszewików ulokowano ra noe 
w stodole. Na drugi dzień rano ze stodoły tej 
wyhiegł jeden z bolszewików z krzykiem, że 
jego i am 
20-letni | uciekł O wypadku tvm dowiedzieli się natych- 
miast bolszewicy z przyległego do tej wsi forta 


jeniec-kssdz ranił towarzysza 


| O PASACH POLSKICH. W poniadziałsk 7 b. m. 
wygłosi ks, Dr Tadeusz Kruszyński odczyt w Mu- 
|zeum przemysł. 6 paszch polskich. Zapowiedziany 
odczyt p. Borawskiego © sarkofagach na Wa- 
welt odłożony do marca. 

RAUT PODHALAŃSEI z muzyką i tańcami gó- 
|yalskimi, odbędzie się w Krakowie we wtorek dnia 
2 b. m. w Kasynia woiskowem, Zaproszenia | bi- 


'lety wcześniej otrzymać można w biurze komitetu 


fortecy Grodno i wydali mieszkańcom wsi roz- rautowego, Uniwersytet, sala 67, H p. codziennie 


kaz odszukania księdza, grożąc spaleniem wsi. 
W kilka dni potem w tejże wsi jakiś chło- 


led godz. 11—L 
| STOW. WZAJ. POMOCY SŁUŻBY KATOLI- 
|GKIEJ w Krakowio urządza 7 b. m. w sali Saskiej 


piec, b'orąc siano w stodole. zauważył ruszą- przy ul. św. Jana bal. Dochód przeznacza Stowa- 


jacego się tam człowieka. Na krzyk ehlopea 


| zbiegli 


się mieszkańcy z calh wsi, okrążyli 
¡pudełek nici. skradzionych na szkodę nieznanych stodołę i złapali ukrywającego się tam w sia- 


'rzrszenie na wspieranie niezdolnych do pracy 
"członków, oraz wdów i sierót, i na cole Tow. ra- 
|tunkowego. 


r 


nie owego księdza, który uciekł od eskorty | 


i bolszewickiej. Zatrzymany ksiądz opowiedział 
wieśn akom, że miał możność uciec, lecz nie 
| zrobił tego i pozostał 
dać się w ręce bolszewików dobrowolnie w ra- 
zie, gdyby i przyszli do wsi i chcieli mścić 


się na mejscowej ludności Następnie ksiądz | 


prosił wieśniaków, żeby go wypuścii, ponie- 
waż nie złego im nie zrobił . Nie trafło to 
„do serca tych, dla których ocalenia, narażając 


ZIĘKOWANI* JUGOSŁOWIAN. Wezo-|z Rzeczpospolitą Polską w Warszawie wzywa własne życie, pozostał na miejscu. Wójt mioj- 
przedstawi- scowy, Jakób Pieczyński, przy pomocy innych toryum K. Saint-Saonsa: 


osób, związał go, odstawił do Grodna i wydał 


Oceny. 

Nie potrzeba chyba mówić, iż w pamię- 
tnikach tych niemieckich polityków, o któ- 
rych tu była mowa, daremnie szukać jakie- 
goś zrozumienia dla polskich dążności, Choć 
emn zawsze tylko cynicznie pojmowany 
interes niemiecki uważali za jedyną wska- 
zówkę swej działalności, nie mogłi pojąć, 
by także Polskom wolno było patrzeć na 
całą te kwestyę z własnego punktu widze- 
Inia. Taki Helfferich w ten sposób się wyra- 
ża: „Ten szlachetny naród, który wyłącz. 
nie erężnym powodzeniem Niemiec i ich 
sprzymierzeńeów i krwi wielu tysięcy Niem- 
ców i Austryuków zawdziaczał otwarcie 
widoku na odbudowanie swej państwowo- 
ści, który nie ruszył nawet ręką dla osiąg- 
niecia tego wielkiego narodowego dążenia 
i ani kropli krwi nie wykł, lecz przez ca- 
ły czas tej najwiekszej wojny wyczekują- 
co trzymał się na boku, zwracał się coraz 
wyraźniej przeciw swoim  oswobodzicie 
lom (!)., gdy nie miał już czego obawiać się 
ze strony Rosyi*, Hr. Czermin podkreśła 
winy Polaków w niedojściu do skutku 
rozwiązania anstro-polskiego: „Polacy, któ- 
rzy, oczywista, naiwiększą korzyść, jaką 
można sobie pomyśleć, ehcieli wydobyć 
z dekonanego przez państwa contrałne ich 
wyswobedzenia. sami przecież bardzo mało 
przyczynili się do swego przyszłego szczę- 
ścia. o ile chodzi o wojskową pomoc. Były 
wśród nich różne kierunki. Jeden opowia- 
dał się za koalicyą. Drugi — tak przede- 
wszystkiem Biliński — stał za państwami 
eentralnemi, zwłaszcza wtedy, gdy im się 


1 


| 


na miejsen, ponioważ, 
słyszał pogróżki bolszewickie i postanowił od-żeństwo. Dziś, w niodzielę, sumę celebrować 


Wiadomefcł kościcine. 
Wo kościole Marvack'm odbędzie się przez 
ostatnia trzy dni zapustne 40-godzinne nabo- 


'będzie ka. infułat Dr Wądolny i sam wygłosi 
skazanie. Zakończenie tego nabożeństwa nastąpi 
we wtorek wieczorem o godz. 5 uroczystymi 
inieszporami, w czasie których wypowie kaza- 
nie ks. Dr Korzonkiewicz. 

| W niedzielę 6 b. m. o godz. 4 po pułudniu 
iw kościełe św. Anny powtórzone zostanie ora- 
„Boże Narodzenie", 
przy współudziale solistów, pp.:  Ciechanow- 
l 


liane dobrze wiodło. Na ogół polityka 
polska była taką, by jak najmniej ekspo- 
nować sio za którąkolwiek gupą i na koń- 
cu przyłączyć się do zwycięsey. Trzeba 
przyznać, że ta taktyka miała powodze- 
nio“. Prościej wyraża się Ludendorff; sta- 
ra się usprawiedliwić swój udział w wy- 
idoniu aktów z 5 listopada także tem, iż pe 
nieudaniu się zamysłów wydobycia wojska 
z Polski dbał, by z niej wydobyć to, co mo- 
żna było: „Jasną jest rzeczą, iż staraliśmy 
się dala z Polski wydostawać w jak naj- 
szerszej mierze siły robocze i zużytkowywa- 
liśnry ton kraj dla celów wojennych“. 

Ale i polski anonimowy autor książki 
o „Wskrzoszeniu maństwa polskiego", pi- 
szący po ukończeniu wojny i znający już 
niektóre pamiętniki niemieckie, odsłaniają- 
co tajniki dyplomacyi niemieckiej w czasie 
wojny, jeszcze zdaje się łudzić co do ce- 
lów polityki niemieckiej, jeszcze płaczliwie 
narzeka (str. 132 i n.), żeśmy Niemcom nie 
chcieli dać żołnierza, 

Odbija od innych ocen niemieckich jedna 
tylko ocena — dra Pawła Rotha, który 
szczegółowo i sumiennie opisał dzieje nie- 
|mieekiej okupacył. Nie pała on wcale jakąś 
do nas miłością, umie niejedną rzecz przy- 
krą powiedzieć o Polakach. Ale nie niena- 
widzi nas, jak tamci inni Niemcy, stara 
się spokojnie spojrzeć na rzeczy; widzi też 
on bledy niemieckiej polityki, 

W zakończeniu swoj pracy daje rzut oka 
na tę politykę i konkluduje, że w polity- 
es polskiej Niemiec dadzą się wykazać ezte- 
ry, zasadnicze błędy. Tak on je określa, 


"Nr. 30. 


I 
? 

skioj, K. Ilefimancwej. P. Kowala, W. Tros 
(kiewiczównej 1 S. 8, oraz Chóru Towarzystwa 
, Oratoryj: wo i orkiestry, pod batutą K. Gar 
, busiúskicgo. 


Z teatrów krakewehkica 

„FIGLIKI MARYONETEK<. Celem uprzystę- 
,pnienią publiczności tekstu oryginalnej, wesołej, 
„d-aktowej szopki Korena, która ukaże się dziś 
iw niedzielę, w „Bagateli* o godz. 11 wieczorem 
|po raz drugi, z Minowiczem i Berskim jako wy- 
(konawcasni, jest do nabycia przy kasie, tudzież 
lu bileterów libretto „Figlików“. Bi w kasia 
„„Bagateli*. Wezorajsza premiera tej aktualnej 
szopki piceenkarskiej Korena osiągnęła pełny suk- 
ces artystyczny. 


Msperiuar teatru miej. im. J. Sławacniega, 


i Niedziela 6 b. m.: Po poł „Betleem Polskie% 
|Rydla, wieczorem „Teatr eudowności* i „Sługa 
dwóch panów“, 
Poniedzialek 7 b. m.: „Orlątko* Rostanda. 
Wtorek 8 b. m: „Orlątko* Rostanda, 
Środa 9 b. m: „Amazonka“ Bataill'a, 
Repertuar Teatru Pewszechzego, 
Niedziela 6 b. m.: Po poł „Przewodnik tatrzań- 


BU 


ski“, wieczorem „Lalka“, 
| Repertuar „Bagatel, 
„ Niedziela 6 b. m: Po południu £ wieczorem 


„Dwójka hultajska*, 
O godz. 11 w nocy „Figliki Maryonetek*, 


Poniedziałek 7 b. m: „Bogaty wujaszek“. 

Wtorek 8 b. m.: „Togaty wujaszek”, 

Środa 9 b. m: „Bogaty wujaszek“, 

Repertnar „Nowości”. 

Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Dziewczę z Holandyży 
wieczorem „Szalona hrabianka*, 

Poniedziałek 7 b, m.: „Tam, gdzie skowronek 
śpiewa“. 
Wtorek 8 b. m.: „Dziewczą z Holandyi*, e 
Środa 9 b. m: (Premiera) „Miłość cygańska“, 
aaora = REZ, 
Nauka, literałura, Sztuka. 


DR KAZIMIERZ KUMANIECHI: „Zarys pra» 
¡wa admin stracyjnego na ziemiach Polski", 
Część L Administracya szkolna, Warszawa 
Kraków, 1921. 

Prof. Kumaniecki, który niedawno ogłosił 
książkę o ustroju władz państwa polskiego, wy- 
dał obecnie pierwszą część na szeroką skalę 
zakrojonego podręcznika prawa sadministracyj- 
nego polsk ego. Dział to prawa bardzo zanied- 
bany dotąd w nauce polskiej z ezasów rozbio- 
rowych. Ko: zresówka miała doskonałe wpraw- 
dzie opracowanie tego prawa w trzytomowej 
pracy Okolskiego, sięgającej jednak tylkó da 
roku 1384, dla Galicyi pisać zaczął podręcz= 
n'k prawa administracyjnego 6. p. prof. Kaspa- 
rak, ale go nie ukończył, zabór pruski wogole 
żadnego polskiego opracowania nie posiadał 
Dziś, gdy urzędnicy administracyjni polscy, 
z jednej dawnej dzielnicy do drugiej przecho- 
dzą, gubią się w lesie licznych ustaw i zarzą- 
dzeń administracyjnych, rady sobie dać z niemi 
mis mogą; cóż dopiero mówić o mlodz eży, któ- 
ra sią uczy. A do tych trzech głównych systo- 
mów prawa administracyjnego — i to jeszcze 
niejednolitych, bo różnice zachodzą mędzy 
częściami jednej nawet dzielnicy (np. między: 
Galicyą, Śląskiem, Spszem i Orawą). przybywa 
już połskie prawo administracyjne, które nie- 
słychanie szybko rośnie, Ale dawne ustawy 
z czasów rozbiorowych jeszcze nie prędko z0- 
staną w pełni usunięte, 

Prol Kumanieckiemu należy się też szczera 
wdzięczność, że podjął ogromny trud systema- 
tycznego zestawiania przepisów administracyje 
mych — w perwszej części z zakresu szkolni- 
ctwa, tak powszechnego, jak średuiego, wyt- 
szego i zawodowego, przyczem uwzględn:a na 
równi prawo szkolne wszystkich dzielnic, nie 
zapominając nawet o Spiszu i Orawie. Materyał 
źródłowy opanował w pełny dał obraz całości, 
wszędzie dodając obszerne wyjaśnienia histo- 
ryczne, niezbędne dla poznania stunu obecnego. 

Oby jak najpredzej mógł dalsze tomy tej pra- 
cy oddać w ręce uczącej się młodzieży i urzę- 
i dników adm nistracyjnych, eo będzie z prawdzi- 
|wą korzyścią nietylko dla nauki, ale i dla pute 
stwowej administracyi 


Błąd pierwszy leżał w tem, iż w Niem 
czech nie znano sprawy polskiej: „brako- 
wało po stronie niemieckiej dobrych znaw- 
eów sprawy, którzyby równocześnie mieli 
decydujący wpływ na polityczne uksztalto- 
wanie sią stosunków na Wschodzie”. Autor 
zauważa, iż w Niemczech w czasie wojny 
więvej publikacyi į lepszych kwalitatywnia 
ukazało się w sprawie żydów wschodnich, 
niż — w sprawie polskiej. > 

Drugi błąd — to brak jasnego progra» 
mu. „Przy poszukiwapiu za jakims roz- 
wiązaniem polskiej kwestyi każdy znający 
Się na rzeczy musiał bardze szybko spo 
strzodz, że nie zdobyto się wogóla na ja- 
kieś naprawdę rozwiązanie jej w tych zæ- 
wnętrznych warunkach, jakie istniały przed 
załamaniem się państw centralnych. Szła 
raczej o to, by z pośród różnych mwożliwo- 
ści przyszłego ukształtowania Polski wyszu- 
kać takie, któreby miało najmniej braków, 
Ale jedno należało sobie na gruncie stanu 
rzeczy i historycznego doświadczenia uświa 
domić: iż półśrodki nie nie pomogą. A wła- 
śnie w Polsce stale pracowano półśrodka- 
mi. Najzupełniej odwrotnie powinno się by- 
ło postępować. A były właściwie dwie dro- 
gi Albo zrezygnować z poruszania polskie- 
go problemu w ezasie wojny, zarządzać 
krajem w sposób liberalny i tolerancyjny, 
przyciągając, o ile można, ludność, ale zo- 
stawić rozstrzygnięcie co do prawno-pań- 
stwowej przyszłości rokowaniom  pokojo- 
wym lub pokojowej konferżncyi. Albo poste- 
pować — by użyć złego, ale tu odpowie- 
dniego wyrażenia — z rozmachem (Snosz- 


Nr. 30. 
pe A SĘ FEO: m 


W sprawie Przytuńieka Brata Alberta 
w Krakowie, 


Mając sposobność obserwowania stosunków 
w krakowskiem Przytulisku Brata Alberta, po- 
znałem nietylka społeczne jego znaczenie, ale 
także warieść, jako placówki dla zwalczania 
epidemii tyfusu piamistego, a także i innych 
chorób zakaźnych. 

Mylnie bowiem informowała kiedyś prasa. 
twierdząc, że Przytulisko to jest źródłem sze- 
rzenia się tyfusu plamistego w Krakowie. 
Przeciwnie, jest ono w naszem mieście naj- 
bardziej doraźżnem narzędziem tłumienia tej 


„GLOS NARODU“ z dnia 7 Lutego 1921 roku. 


ve: nre > E 


dowy już od kilku lat została zrozumianą, a 
starań nad wykonaniem tego dzieła podjął się 


PE KZK MAE ZE NORM YZ A 


specyalnie z ramienia Magistratu utworzony |ki szmugiowały do Gdańska automobilżmi, tak (soc.) przestrzegali przed kompromitacyą Sej- 
Komitet. Niestety, mimo upływu kilku lat, re- |np. w Tezewie schwytana samochód wojsko | mu, gdy się go ściąga do badania sprawy do- 


|zultatów pracy tego komitetu dotychczas nie |wy wiozący gotówką 80 milionów marek. Bar |statecznie i wszechstronne wyświetlonej przez | uliczne Warialie 


| 


widać. 
Budowa nowego Przytuliska jest dzisiaj po- 
teat nietylko ściśle lokalną, ale i społsozną. 


Trzeba bowiem uzmysłowić sobie pewien | wozi się ruble carskie do Mandżuryi i tam za | WYJAZD MIN. STECZKOWSKIEGO DO RYGL 
3 7 rubli dostaje się jena japońskiego. a potem | 


abraz, mianowicie szereg ubogich bezdomnych, 
którzy, gdyby nie mieli gdzie się schronić na 
noc, to niewątpliwie włóczyliby się po mis- 
ście, dopuszczali kradzieży, rabunków i t. d. 
Tymczasem Przytulisko ściąga ich z uliey, 
karmi i zatrudnia jak może. Pomimo szaleją- 
tej drożynzy, tut. gmina izrzelieka nie za- 


ki zarabiają miliony, . a następnie wspaniało- 
jmyślnie ofiarują na plebiscyt po 100.000 marek, 
| Inny rodzaj spekulacyi polega ra tem, że wy- 


drogo opłacają Francuzi swojemi frankami owe 
jeny; gdy chodzi o pożyczkę państwową pol- 
ską, to spekulanci zni grosza dać nie chcą. 
Min. skarbu Steezkowski zaznacza, że 
rozumie zupełnie zaniepokojenie Izby z powo 
du relacyi o nadużyciach w hardlu dewiza- 


wahała się przystąpić do budowy w dzistlnicy (mi i walutami w bankach warszawskich i gdań 
Dajwór nowego. analogicznego sekroniska ży- |skich. Stwierdza, że intencye, któremi kierowa- 
dawskiego, które jest już na ukończeniu. li się posłowie wnioskodawcy są także intencya 


= : = KRSĘ >. $ ay 
Kreślę tych kilka uwag. mając na celu przy- |mi Ministerstwa skarbu. Przez komisyę, składa- 


epidemii chochy dlatego, że tam znajdują Sze- 
tegi ludzi najnędzniejszych, najbardziej bnid- 
nvch i zawszonych możność odwszenia się 


władze wojskowe. Wybór 
uchwalono. 


Warszawa. (Telef. wł.) Dziś, w niedzielę, min. 


[skarbu Steczkowski wyjeżdża do Rygi na dal- 


sze pertraktacye w sprawach gospodarczych. 


FOPŁOCH NA CZARNEJ GIEŁDZIE. 


Warszawa. P. A. T. We czwartek o godz. i 
po południu oddział agentów urzędu śledczego 
i pelicyantów pod przewodnictwem kilku ko- 
misarzy, dokonał obławy na tak zwanej Czar- 
jnej giełdzie na placu Bankowym. Aresztowano 


osobnej komisyi 


Br. 8 


działalność pewnych banków spekułujących M wee się za powołarieza takiej komisyi. ROZŁUŻNIENIE DYSCYPLINY W ARMII 
szkodą dia skarbn państwa, Walutę polską dan | Posłowie Moraczewski i Kal:.nows kij 


Praga. P. A. T. Z uwagi na wzrastający brak 
„dyscypliny wśród żo!nierzy, wydała komenda 
i wojskowa m. Prag! rozkaz, ustanawiający t. zw. 
, które przeprowadzane będą. 
przez oficerów pierwszej dywizyi piechoty. Kom: 
trole uliczne będą prowadzone przez cały dzień 
przez wypróbowanych i enorgicznych oficerów, 


CHOROBA MASARYKA, 


Warszawa, (Telef. wł.) Prezydent Masaryk 
zachorował — jak donoszą z Pragi. Podróż je-. 
go polityczna została odłożona. 


Wiadomości gospodarcze, 


OBRÓT USZLACHETNIAJĄCY. kba ham. 
dowa i przemysłowa w Krakowie zberą ołbe- 


przez przeprowadzenie w odpowiednim apara- 


. > a : : 3 7 LERZKZ 
cie dezynfekeyi ubrania, a ciała zapomocą |najmniej częściowo zaznajomić szersze koła jąą się z fachowych ludzi, zarządziło Minister 
a z wartością społeczną Í sanitarną. oraz z ws- Stwo skarbu rowizye w niektórych bankach 


kapieli. Na podstawie doświadczenia mogę na- 
wet twierdzić. że Kraków ma do zawdzięcze- 
nia przedewszystikiem temu właśnie Przytulisku 


fakt, iż epidemia tyfusu plamistego nie roz- 
szerzyia się w większych rozmiarach, mimo 
zk lie y órych 


tak licznego napływu podróżnych. z kt 
właśnie ta brudna i zawszena CZQsć znajdowa- 
łą schronienie w Przytuisku, gdzie się mosia 
oczyścić. Jeżoli zaś zdarzoły się w samym Za- 
kładzie przypadki zakażenia się tyfusem „pla- 
misteim wśród ubogich, oraz wśród Sióstr 
i Braci Albertynów, których pełna poświęce- 
nia praca około ubogich zasługuje na najwięk- 
sze uznanie -— te wina tego leży jedynie w 
złom urzsdzeniu i w tych stasznych warun- 
kach, w jakich Przytulisko się znajduje. Wy- 
mienie ehoćhy klika. 1 

Przedowszystkiem samo ułożenie i technicz- 
na Strona budynków nie odpowi dają bez- 
warunkowo celom PFrzytuliska. Niskie, cie- 
mne, wilsotne. ciasne, pełne rozpadlin w ścia- 
nach i podłogach izby, stanowczo stoją niżej 
ad wiału przeciętnych ubikacyi stajennych. dla 
hodowli rasowego zwierza. Co jednak najwa- 
źnicjszą tutaj rolą odgrywa, to fakt, że w 
bach o tylu rozpadlinach nie da się przepro- 
wadzić pewnej dezynfskeyj, eo jest tą przy- 
ezpa zmkażania się w samem Przytulisku. 

Prócz tero daje się dotkliwie odczuwać 
brak sali przychodniej, czy izołocyjnej (zwła- 
Aale dla kobiet). w której to izbie 
znająnwałyv pomieszczenie świeża przybywa 
jące da Przytujska brudne i zawszone oso- 
bniki. zevimhby poddane zostały dezynfekcyi 
I kanieli. 

I ieżcli w Przytulisku szerzyły się czerwon- 
ka i tyfus brzuszny. to wina tego tkwi prze- 
deyszsytkiem w braku owej sali izolacyjnej. 
Posyczyna zaś braku tej izby  przychodniej 
leży jedwnie w opieszałej gospodarce Oddziału 
Vi. A. Magistratu krak., oraz w niedbałości 
Oddziału konsecrwacyi budynków miejskich. 
Tak brakowi tej izby, jak i eiasnocie miejsca 
można hvło łatwo zaradzić przez odpowiednią 
przebudowę baraku. oraz przez oddania sasie- 
dniesa budynku miejskiego przy ul. Krakow- 
Rklaj BA na nżytek Przytuliska, który to bu- 
dynck został wprawdzie ushwała Rady miej- 
skiej jeszcze z dnin 16 lipca 1914 r. przezna- 
czony dla Przytułiska, ało wykonanie tej uchwa 
ły zastało wstrzymane. 

Wreszcie jedną z bolączek Zakładu jest 
brak osobnego oddziału dla pomieszczenia bez- 
domnych dzieci-sierot, których coraz więcej 
tam się gromadzi, a które karmione złym 
przykładem starszych współlokatorów, mamu- 
ją się, kienzjae ku nieuchronnemu typowi włó- 
częgi, złodzieja i t. p. — Mimowoli nasuwa się 
spostrzeżenie, jak mało docenianą jest u nas 
wartość człowieka, choćby tylko ekonomiczną. 
skoro pozwała się na to, by dzieci takie w le- 
nistwie, w nieuetwie i w nędzy ginęły dla bra- 
ku odpowiednich zakładów wychowawczych. 

Te tylko mała wiązanka tych smutnych wa- 
runków Przytuliska, w których tak trudno 
przychodzi mu spełnić swe zadanie, 

Stad wniosek, że tylko budowa nowego 
Przyculiskia. wyposażonego we wszelkie 
potrzebne warunki, jest jedynem wyjściem 
z tci przykrej sytuacyi. Że tyiko ta droga jest 
rucyonalną, dowód w tem, iż potrzeba tej bv- 


szezn w odd: 


tiigig) od początku przy odbudowywaniu 


runkami, w jakich Przytulisko Brata Alberta į 
w Krakowie spełnia swe zadanie i w tej na-, 
dziei, ża ednośne władze, oraz ów wspomnia- 
ny komitet, a także społeczeństwo poświęcą | 
mu więcej zainteresowania się czynneco. 
M. M. 
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Wiadomości polityczne. 


— 12-te posiedzenie Rady Ligi Narodów 
odbędzie się 21 lutego w Genewie pod prze-- 
wodnictwem D'Acurha, ambasadora Brazylii | 
w Paryżu. | 

— Ukraiński wydział pras. min. spraw zagr. 
komunikuje, że wiadomość o dymisyi Petlury | 
jest niezgodna z prawda. Ataman Petlnra po-| 
zostaje na stanowisku. zaś rada republiki do | 
dnia 2 bm. nia odbyła żadnego posiedzenia. 

— Hr. Wojciech Apponyi na wczorajszem | 
posiedzeniu sejmu zdał sprawę z podróży do 
Sewajearyi, w czasie której, jak powiedział, 
uważał za swój ohowiązck złożyć także wizytę 
ukoronowanemu królowi i spełnić w ten spo- 
sób akt osobistego pietyzmu. (Okrzyk: Właśnie 
to wytykamy! Sprzeciwy ze wszystkich stron. | 
jeden z posłów woła: Także i Beneszowi się | 
to niepodoha). Apponyi oświadczył qaiej. że! 
koszta podróży pokrył z własnej kieszeni. kin. 
spraw zagr. dr. Gratz, który następnie prze- | 
mawiał, powołując się na dokładny tekst eks- 
pose Benesza, zastrzega się przeciwko tonowi 
tego oświadczenia. Benesz przechwałał się, że; 
nastroił wszystkie wielkie i małe państwa prze- | 
cwko Węgrom. Wohee tezo, iż Bonesz ma de-| 
cydujący wpływ w malei entencie, wzmocnio- 
nej obecnie przyłączeniem się Włoch. nie mo- 
żna pomiiać jego wywodów. Benesz twierdzi, 
że rewolucya społeczna, która sią rozegrała ; 
w Czechach, rozegra się w przyszłości dopiero 
na Węgrzech i dlatego polityka zagraniczna 
i wewnetrzna Czech jest inną, niż Wegier. Wo-| 
hec tego oświadcza dr. Graz, ża Wesrzy 54 | 
już dzisiaj takiem samem państwem demoakra- | 
tycznem, jak Czechy. Benesz oświadczył, że 
newna ewentualność rozwiązania kwestyi rzą- 
du — na Węgrzech byłaby dla zasiadów We 
gier casus belli. Jakkolwiek Benesz sam uznał 
za stosowne osłabić, nastepnie swe niepowoła- 
ne mieszanie się, to jednak minister zaznacza. 
że niema Węgra, któryby nie uznawał, że spra- 
wą te może załatwić jedynie ustawowa wola 
narodu werierskiego. 

— Grecki gabinet Rhallisa podał się da dy- 
misyi, którą spowodowały trudności, w iakie 
sabinot ponadł od 20 stycznia. Następcą Rbal- 
lisa hędzię prawdopodobnie Gunaris. 


Se. 
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Warszawa. P. A. T. Posiedzenia Sejmu, sœ 
bota dria 5 b. m. 

Po wyjaśnieniu p. Daszyńskiego w; 
sprawia osobistej, Izba przystąpiła do sprawy 
nagłoaści wniosku w przedmiocie regulacyi nie- 
których banków warszawskich, 


Skandai bankowy. 
P. Zagórski poddaje gwałtownej krytyce 
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| 


| 


wołano bardzo przykre i dyskredytujące | 
wrażenie, iż poszczególne ustępstwa zej 


warszawskich I wyriki tej rewizyi znaklują się 
w protokołach które dopiero przed kiku dnia- 
mi zestały ministrowi rrzedłożone. Dzisiaj — 
mówi minister — mogę lylko stwierdzić fakt 
i podzielić się z Izbą wiadomością, że co do je- 
dnsco banku prywatnego zmuszony byłem 


| przekazać sprawę na drosrę sądową (brawa, gło | gn 


sy: Natanson). M'nister: Otóż tan hank prywat- 
ry usłował wywieść za granicę państwa kiika- 
naście pakietów papierów wartościowych. Jest 
to objektywne przekroczmsie obowiazujacych 
przepisów „jednakże ten dom bankowy na swo 
ie usprawiedliwienie przytacza, że te paniery 
kup w Warszawie na rachunek swego klienta 
mieszkuiącego zacrarica. Wydanie wyroku o 
tej rzeczy i o karygedności czsnu noleży już 
do sadu. Inny z banków usiłował ofarować zna 
eznicjszą partye marek, jako wymeta na War- 
szawę za granica państwa, t. jj w Wiedniu. Ca 
do Banku kup'eciwa polskiero to istotnie 
stwierdzono szereg przatraczeń przeciwko usta 
wie o obrocie warułtami i dowizami Jednak do- 
chodzenia szdowe nie zostały jeszcze uxkończo- 
ne i uzupałnienie ich iest w toku, zwiaszcza. 
że do zarzutu móieloiatnego bandiu wałutami 
przyłączył się jeszcze w ostatnim czasie inay 
zarzut, że bank ten dopu-zczał sie niedazwalo- 
nych spekułaeyi przekazami amervzańskimi. 
Muszę jednakże przy tej sposobności oświad- 
ezyć, że wymiki dotychczasowych dochodzeń 
zgoła nie uprawniaja de twierdzenia, że wszyst 
kie banki dopuszczają się nielegalcych iranzak 
eyi riełldowych. Ogół naszych banków przepisy 
co do tych tranzakcci zachowuje i zarzutu pa 
skarstwa na niego nie można rozeiarnać. Wiek 
azość hamków oddaje olbrzymie usługi przemy- 
słowi i handlowi 

Z inicyatywy i na żodarie Ministerstwa skar- 
bu Ministerstwo sprawiedliwości wypracowała 
inż prciekt ustawy zmierzający ku temu, aby 
mie wystarczające dziś sankcye karne zaostrzyć, 
aby orzecznictwo w tych sprawach mogło być 
przyśpieszone i sumarycznie przeprowadzane. 
aby konfiskata, która jest najdotkliwszą kara. 
mogła być zarządzona przez same władze ad- 
ministracyjne, a w szczególności przez Minister 
stwo skarbu. 

Nagłość wniosku Izba uchwaliła jetnosgłośnie 
a sprawę przekazała komisyi budżetowej. 


Dalsze głosowanie nad konstytucyą, 

Przysiąpiona do głosowania nad konstytu- 
cyą. Artykuły od 106 do 131 przyjęto z kilku 
zgioszonemi poprawkami. 

Marszałek stwierdza, że przez ukończenie dru 
giego czytania konstytucyi dokonaną została 
dopiero część wielkiego dzieła. (Wrzawa na le- 
wicy I zarzuty prowokacyt). 

Przystąpiono do ostatniego punktu porzadku 
dziennego, to jest do wniosku © reasumpeyę 
uchwały sejmowej o instytucyi przymusowych 
ubeznieczeń państwowych. Wniosek ten został 
przyjęty. 

Posiedzenie zakończyło sie o rodz. 4. Naste- 
pre we czwartek. Na porzadku dziennym spra- 
wa rejestracyi mienia zahranego przez okupan- 
tów, wybór dwóch członków do Dyrekeyi po- 
cztowej Kasy oszcz. i dyskusya rad ekspose 
prezydenta min'strów. 


ACRE ECCE ZEE AB "RWT ZESZYTY 


Ustawa o dniach Świąterznych. 


Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzeniu 3 b. m. aprobowała m. ip. projokt u- 
stawy, zimieniojącej niektóre postanowienia 


iokoło 100 esób. Znalezioną u nich walutę z2-| enie materyały, celem opracowania nowej usta. 


graniczną, skonfiskowano na rzecz skarbu pol- 


skiego, poczem sporządzono protokół i uwol- 
piono aresztowanych. 


. e e 

08lsze rokowania z Gdańskiem, 
Warszawa. (Telef. wL) W przyszłym tygo- 
iu spodziewany jest przyjazd trzech delega- 
|tów rządu wolnego m. Gdańska. Mają eni pod- 
jać rokowania w sprawie umów dodatkowych, 
wypływających z koswencyi polsko-gdańskiej. 

Gdańsk. P. A. T Przybył tu wczaraj podse- 
kretarz stanu Pluciński, deiegowany przez pre- 
zydyum Rady ministrów do zawarcia wszyst- 
kich układów. wynikajacych z konwencyi pol- 
|sko-gdańskiei z 15 Istopada 1920, i odbycia 
przy współudziale men. komisarza, p. Biesiade- 


rządu gdańsk ego, 
rokowań. 


celem ustalenia programu 


SZYKRANY WOBEC KATOLIKÓW POLSKICH. 


Cdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański" pisze, 
iże w stosunkach kościelpych w G 


wy o obrocie uszlachetniającym (Veredelungs= 
verkehr}. Š 

Interesowane Związki gospodarcze i frmy 
zechcą nadesłać pod adresem Izby w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni dokładne dane, od- 
moŚśnie go zamierzonych obrotów uszlachetnia- 
iących dla przeds ębiorstw. położonych w okre- 


| mm Izby. Koniecznem jest dokładne wyszczegół: 
| nienie jakości, oraz ilości sprowadzić się mają” 


dańsku Pola- |dniu było więcej 1 


cych z zagranicy surowców i półwyrobów, oraz 
stosunku wytwarzanych «s nich na eksport 
towarów. 


NA TARG od 20 stycznia do 4 b. m. spędzona 
buhaji 160, wołów 70. krów 270. jałówek 234. cion 
lat 881, kóz i baranów 25, nierogaciznę 1356, ra- 
zem 3056 zwierząt. Płacono za jeden centnar mæ 
tryczny żywej wagi: buhaje od 4060—-11.000 mks 


ckiego, szereru konfereneyi z przedstawiejelami | woły od 8%00—18.000 mk.: krowy od 6600—11.068 


mk.; jałownik od 5800—16.500 mk.: cielęta od 
8000—11.000 mk.: nieregaciznę od 15.000—17.600 
mł; bitej wagi nierogaciznę od 17.000—22.600 mk. 
Ze spędzonych na tere zwierzat sprzedano na kon- 
Eumcyę miejscową 3056 sztuk. Ceny powyższe 
chliczeno bez opłaty nkcyzowej. ý 

W porównaniu ze snędami w preszłym tygo- 
09 eztuk bkrdła. 200 ciełąt. 7 ba 


cy doznali znowu poważnej straty. Mianowicie iranów i 192 Świń, czyli razem Ń14 sztuk więcej. 


tw kościele św, Brygidy zabroniono odprawia 
nia nabożeństwa, urzędzapego co pewien czas. 
Ks. Polakowi, który przybył do kościoła, 6- 


świadczył miejscowy nroboszcz, że nie może Obligacye m. Wa 
pozwolić na edprawienie nabożeństwa, z powo- 4.46.4, tranz. 


du wzburzenia, jake panuje wśról katolików 
nieraieclich. Jest pewien system — pisze 
„Dziennik Gdański* — wśród praktyk, jakiemi 
postugnje się agitacya bakatystyczna grupy 
eentrowców. Wywołują oni wśród Niemców 
wzburzenie, poczem powołułą się na to wzbu- 
rzen'e w walkach przeciwko Polakom. 


APE PEZET ZOP" OR TY PPT ATA TE WSA 


Przed rezwiązeniem parlam. czeskiegn, 


Praga, P. A. T. „Narodni Listy" donoszą, 
że przewlekłe przesilenie parlamentarne trwa 
w dalszym ciągu. Różnice polityczne między 
partyami nie zostały dotąd załagodzone. Sy- 
tuacya jest tego rodzaju, że jedynem wyjściem 
z przesilenia zdaje się być rozwiązanie Naro- 
dowego Zgramadznia i rozpisanie nowych wy- 
orów. Obecna sesra parlamentarna zostanie 


|prawdopodobnie przedłużoną o 14 dni. Wiek- 


sześć rządowa domaga się załatwienia w cią- 
gu bieżącej sesyi ustawy mieszkaniowej, usta- 
wy w Sprawie konfiskaty majatku Habshur- 
jgów i eałero szeregu innych ustaw. Socyal- 
ni demokraci domagają się równioż załatwie- 
nia podatków spadkowych i podatków od do- 
chodu. 

Praga. (East Express). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu uchwalił senat przyjęcie dodatkowego 
budżetu. W ezasie dyskusvi stwierdzono, że 
komunistyczna rewolta grudniowa pozbawia 
Czech kredytu amerykańskiego w wysokości 1 
miliarda. 


Czesi na Śląsku Dieszyńskim, 


| Praga. P. A, T. Cz. B. pras. donosi Wia- 
jdomość „Gazety Pouiedziałkewej* o rzekomem 
oświadczeniu czesko-słowackiego posła w War- 
„szawie p. Girsy, jakoby korektura granie na 
Śląsku Cieszyńskim na korzyść Polski nie by- 
ła wykluczoną, pozbawiona jest wszelkich pod- 
staw. 

| Praga. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej poseł Rypar zgłcsił wniosek 


państwa polskiego, w przeświadczeniu, że 
inaczej niezależna Polska, która nie uzyska |strony niemieckiei wywołane były od wy- 
psiągalnego muximum politycznej i teryto- padku do wypadku tylko wzgledami opor- 


ustawy z 16 marea 1920. Dz. n. p. Nr. 26, usta- {0 Utworzenie czeskiego gimnazynm w czeskim 
wy o postępowaniu karnem, projekt ustawy, Cieszynie i Bosguminie. 


ryalnej niezawisłości. będzie w przyszłości 
tylko zarzewiem pożarów i jahłkiem nie- 
zgody”. — Autor zauważa, iż na przeszko- 
dzie stalaby temu „konieczność wyzyskania 
do pewiczo stopnia tych obszarów“ ze 
względu na braki aprowizacyine Nięmiec. 

W innych ustępach książki autor kilka- 
krotnie zaznacza, iż jedynym politykiem nie 
mieckim. na terenie Królestwa pracującym. 
który miał szerszy pogląd na sprawę pol- 
ską, był radca legacvjny Mutius, który je- 
dnak nie zdplał zapewnić uznania temu kie- 
runkowi, jaki reprezentował, 

Trzecim błędem — według Rotha — 
było to, iż nie osiagnieto porozumienia co 
do sprawy polskiej z Austryą, co stanowiło 
zawsze 'walną przeszkodę do rozwinięcia 
polityki niemieckiej w storunku do Polski. 
A zawsze brak tego porozumienia musiał 
na terenie Polski wychodzić na szkodę Nie 
miec, 

Z tych zaś błędów wynikał błąd czwarty: 
„zamiast iść naprzód prosto, z świadomością 
celu, dozwalano popychać się wypadkom 
1 prawie o każdrvm posunięciu, które uczy- 
niono w kwestyi polskiej, można powie- 
dzieć, iż nastąpiło zapóźno, gdy rok lub 
pół roku wcześniej nie byłoby bez widoków 
powodzenia. Ták stworzono nietylko łań- 


cech nieudałych usiłowań, lecz nadto wy-l 


tunistycznymi. To tyczy się już samej pro- 
klamacyi listopadowej, która stała w zbyt 
bliskim związku z wezwaniem werbunko- 
wem. Proklamowanie państwa polskiego w 
ikilka dni po zajęciu Warszawy. pod świe- 
żem wrażeniem  rosyjskiero odwrotu. na- 
tychmiastowa budowa polskiej administra- 
eyi. połączona ze złaczeniem Kongresówti 
i Galievi. okupaeya tylka woiskowa, przy- 
ciagniecie elementów  niepodlesgłościowych. 
wogółe zaś unikanie natretnei politycznej 
kurateli — to droga. która nie była norba- 
wioną ryzyka. ale była jedvną. na której 
wogóle dałody się było osiaenąć cele, do 
których zmierzała proklamacya  listopa- 
dowa“, 

Autor o jednem zapomniał. pisząc ten 
ostatni ustep: iż wpierw musialaby była 
uledz zunałnemu przeobrażeniu niemiecka 
dusza, nimby do takiago postepowania sta- 
ła sie zdolną. Wszakże — jak widać z pa- 
miafmików — wieloy niemiecey „mężowie 
stanu“, nawet post festum nie umieia 7ro- 
zumieć błodów. które uezynili — błedów 
dła nas hardzo korzystnych, bo ułatwiły one 
jasny sad naszemu snołeczeństwu o tem. 


| 


czego od Niemiec wogóle spodziewać sie, 


mogliśmy. 
STANISŁAW KUTRZEBA. 


zmieniającej niektóre postanowienia ustawy © 
ncstępowaniu sądowem i cywilnem, ohowiązu- 
jąacom w b. dzielnicy austryackiej, projekt u- 
stawy o ulgach eo do kwalifikaeyi dia sedziów 
i prokuratorów, projekt ustawy w przedmiocie 
dodatku do peveyi dia weteranów-nowstań, i 
prejekt ustawy o dniach świątecznych, Według 
tego ostatniego projektu za dni Świąłeczue, w 
których praca jest wzbroniową uważa się oprócz 
jniedziel 1 świąt dni następułace: Nowy Rok, 
święto Trzech Król. Dzień $ Maja, św'oto Św. 
Apostołów Piotra i Pawła 29 czerwca, Wnieho- 
wzięcie P. M. 15 sierpnia, Wszystkich Świętych 
j1 Fistopada, Niepokalane Poczęcie 8 grudnia. 
,pierwszy dzień Bożego Narodzenia 25 grudnia, 
drugi dzień  Wiełkiejnocy, Wniebowstąpienie 
Pańskie. drugi dzień Zesłania Ducha świętego i 
Boże Ciało. Projekty te będą waniesiene do 
i Sejmu. 


Jaszcze sprawa insygniów królewskich. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na wczorajszem po- 


siedzeniu komisyi wojskowej omawiana była 


bek wskazywał, że nie jest ona dotychczas 


wyjaśniona, Proponował, w myśl wniosku czte- 


rech stronnictw, ażeby komisya zwrócila się do 
Sejmu o wybrane osobnej komisyż śl-dczej, 
złożonej z 7 posłów. Zarówno przedstawiciel 
wojskowości, jak prof. Gembarzewski, 


sprawa insygniów królewskich. Pos. Skar- 


Praga. (Œ. Expr.. Na internelacyę posłów 
soc. demokracyi niemieckiej, dotyczącej roz- 
pisania wyborów do Zgromadzenia Narodowe- 
go w okregu cieszyńskim i hulezyńskim, odpo- 
wiedział rząd, że Zgromadzenie Narodowe mu- 
si najpierw zmienić ordsnacye wyborcze, po- 
czem dopiero mogą być rozpisane wybory. 


Węgrzy cicą wspólnej granicy z Polską. 


Praga. (East Express) „Tribuna“ domosi, że 
rząd węgierski wysłał do Pragi specyaluego wy 
słznnika hr, Szapary, który ma rokować z 
Pragą w sprawie politycznych i tarytoryaluych 
koncesyi dla Węgier. Rząd węgierski z powodu 
niebezpieczeństwa bolszewickiego żądał wspól- 
nej granicy z Polską. W zamian za to rezygnuje 
ze swoich praw do Słowaczyzny z wyjątkiem 
jednego miasta w północnej Slowaczyźnia, 


| 
| 
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KURSA, 

5 lutego. (P. A. T.) Gielda 
rszawy 6% 1915/16 wart. kup. 
218, żąd. 221, posz. 215, 6% 1917 
za 100 marek wart. kup. 0.56.7, tranz. 101-— 
101.15, żąd. 108, posz. 160, 5% banku ziemiań- 
skiego wart. kup. 4.55.0, żąd. 103.99, listy za- 
stawne 41/,% ziemskie wart. kup. 1.04.5, tranz. 
255—243, żąd. 260, posz. 240, listy zastawne 
4% wart. kup. 0.95.9, 5% m. Warszawy wart. 
kup. 3.34.8, trans. 275, Żad. 280, posz. 270, 
41/,9%$ m. Warszawy wart. kup. 93.01.3, tranz. 
236—232.50, posz. 227.50, 5% m. Lodzi 232.50, 
6% banku kred. hip. wart. kup. 051.0, żąd. 
190, posz. 95. 


| E E TERENIE. | ZWEI BENA AA 
NANESŁAME. 


Warszawa dnia 


Podziękowanie. 
"Wszystkim Tym, którzy w chorobie f pogrze- 
bie naczej najukochańszej córki i siostry n'esi 
pociechę i ostatnią przysługę, a w szezagólno- 
ści Jaśnłe Wielmożnemu Panu Doktorew' Win- 
centemu Świątkowi za Jego długą, serdeczną, 
bezinteresowną opiekę, dalej Przewielabnemn 
Ks. Proboszczowi Dr Niemozyńskiemu, ks. wi. 
karemu Kucharczykowi, Przewielebnym 00. 
Redemptorystom, OO. Augustysnom. Przewie- 
lehnemu ks. katechecie Chudybie, Jaśnie W eb- 
możnej Pani Dyrektorce Nowakówuje, oraz Ga- 
femu Gronu naucz. szkoły im. Anny Jagiellen- 
ki — przesyła tą drozą głębokie podziezxowan.e 
i staropolskie „Bóg zapłać” 

98 Rodzina Michalewskich, 


Dr STANISŁAW HAWRAT 


opztrzony św. Szkramentami, zasnął w Panu 
dnia 4 lutego 1931 r., przeżywszy lat 67. 


Pogrzeb odbedzie się w poniedział:k dnia 
7 lutegs b. r. o g. 9 rano po odpsawionem 
nabożeństwie w Skawinie. 


EUSTACHY HR. ROMER 
właś leciał débr Czasie Małe, 
|] przeżywszy lat 65, po długiej, a ciężkiej cho- 


robie, opatrzony św. Sakramentamł, zasnął 
w Panu dnia 4 lutego 1921 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żłoby przy 
ulicy Wolskiej L. 11 de kościoła OQ. Kapu- 
cyzów mastspi w poniedziałek dnia 7 b. m. 
o g. "ja przed peludniem, a pe edprawio- 
nem tamże nanożeństwie etsportacja wprost 
Ba CMERIRTZ, n2 które-to smutae ebrzędy 
sirostana żona wraz z dziećmi zaprasza, 


MSZE ŚWIĘTE 
przy zwłokach odbędą się w sobotę Í ponie- 
działek 517 bm. o g. 9 rano w domu żałoby. 
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wWyżwiełia od 7 ce 13 lutego b. r. 


ELSKI 


Ii-gi epizod „Judexa“. 
kle mapreżałąca akcya. Nadzwyczaj ryzykowny skok do wody pięknle 
entującej w kostyumie kąpielowym Masidory. Utczymany w stylu, charak- 
terze | nastroju młyn stanowi wspaniałe tlo dekoracyjne. 


Każdy epizod jast odrębną całością. — Następna Serya Ill-cia od 14 do 21 istago. 
CÓW E WE. TNIE 


LYN 


Be. 4 
57 


ARTUR GRUSZECKI. 


ZAWSZE CI SAMI. 


POWIEŚC. 


[En 


— 0, pan Mirski wie, że to prawda. 

— Taka prawda, jak ta, że pani podobna do je- 
żyny, — uśmiechnął się — niby malina, ale baz słody- 
czy i kłuje kolcami do krwi. 

— Zbierałam jeżyny i nigdy się nie ukłułam, ale 
gdy ktoś brutalnie szarpie, i jeżyna musi się bronić. 

— Dosyć tych porównań, — powiedziała matka. — 
Czytałyśmy w n'emieck'ch i żydowskich pismach 0 por 
gromach żydów u nas, czy to prawda? 

— Kłamstwo bezczelne, rząd po przeprowadzeniu 
śledztwa zaprzeczył, ażeby gdziekolwiek u nas byly po 

my, 

— A żydzi piszą i piszą, oczerniając nas, i żądają 
przyłączenia Polski do Prus, be w Polsce nikt nie bə- 
dzie powny życia i mienia. Jaka to jednak przewro- 
tność! 

— To ich zwykła metoda prowadzenią wałki: nas 
prowokują, szarpią nasz honor, wydzierają majątek. 
a wrzeszczą, że my na nich napadamy, rabujemy i urzą- 
dzamy pogromy. 

— Mój mąż jest zdania, że gdy musimy żyć 2 ły- 
dami pod jednym dachem, trzeba dążyć do zgody 
i ustępstw, bo walka z nimi wyczerpuje nasze siły, po- 
trzebne na nne, ważniejsze sprawy. 

— Zdaje mi się, że zgodne pożycie z żydami jest 
takem samem szlachetnem a nieziszezalnem marzo 
niem, jak asymilacja, 

— Więc co z nimi zrobić? — spytała Kamila. 


— Mojem zdaniem należy stworzyć zwarty, uświa- 


ELLUS NARODU z ania 
domiony front całego spalcezoństna procejwkó nin. | 
Nie im nie sprzedawać, nie od nich nie kupować, nie | 
utrzymywać z nimi żadnych slosunsów, jedno słowen ' 
wyrzucić ich po za nawias naszegą Życia gospodar. , 
czego i społecznego. 


— I przypuszcza pan, że to się uda? —- wątpiła — Nie dow orzum.. zobaczyzay. | 
pani. 
— Trzeba pracować, agitować, uświadamiać. a by- XI 


łeby zgodnie, wszystko da się wykonać. U nas mała 
jest jeszcze zrozumienia, jaką potegą jest zgoda, — 
spojrzał na Kamile, — ona stwarza nietylko siię, ale 
przemienia „sen złoty, sen na kwiatach" w reeczywi- 
stość, 

— Dhezegóż pan nie daży do zgody, jeśli uznaje | 
jej wielkie znaczenie? — powiedziala Kamila tonem 
obojętnym. 

— Słowem i pismem propizuję zgodę i jedność | 
w społeczeństwie naszem, tem samem jestem netvlko 
wyznawcą. ale czcicielem zgody, która Gia mnie ošo- 
hiście jest tak niezbędne do życia, jak słońce dla | 
kwiatu. 

— Dziwna rzecz, jak człowiek nie zna s'ebie. 
a przynajmniej hardzo niedokładn'e — uśmiechnęła się 
Kamila iron'cznie — o ile poznałam pana, nia widze 
w panu tej zalety zgodności, 

— To zależy od oczu. które patrzą. Są ludzie. któ. 
rym do oczu wpadła odrobina krzywowo zwierciadia. l 
jak mówi bajka, ci wszystko w dzą odwrotnie. Szcze: | 
rość dla nich jest fałszem, prośba zuchwalsiyem, mi- 
łość samolubstwem. 

— To tylko pan tak sądzi, bo patrzy pan w zwier- 
ciadło, a w niem widzi pan ideał bez skazy. i 


7 iula Poi rere, 


A Arzat EU 
3? Pi; 


E się... sie widzę, źo . 
múwa gérie, i poddają się, czy zgoda? . 
E KA XT 4 MBL: 3 goe 4 5 
— Wedle nie, a gdzie wasunki pokoju? ezy pan 
spelni? | 


[z ŚLĄ 
— NONI 
K penig. 


Nr. 30 


apozobnešei może dojść łatwo do brutalnych, a nawet 
krwawych wykroczeń, 

Liga, która w twardej konsekwentnej, fachowej 
pracy widziała rozwój i tryumf handlu polskiego, byla 


| zasadniczo przeciwna wsretkim pogromom, gwaltom, 


naciym przewrovem. starała stę łagodzić rozdrażnienia 


|i powstrzymywać pochopność do radykalnego wystę: 


Im vozglośniej i jaskrawiej głosi Niemcy swe zwy- i 
cięstwa i dorzucali do warunków „pokoju niemie- 
ekisgo'* bardziej upokarzająco i bezwzględne R dy 
nienia dla koalicji, tem buta ojsi, bardzinj wymagający | 
i zachlannicjsi okazywali się żyćz: u nas. f 

Ostcmiacyjnie obnosali swe żydostwo; chołrili sie | 
swą przewagą w hanku; narzucali ceuy swoje na arty- | 
kuty niezbedne do życia, kojkotewali handiowo sklepy 
chrześcijań:ke i swą afdogunea, ckazywanem be- 
gaciw w stozunizu do ególnej nędzy, dzzźmii i prowo- | 
kowali mduość ehrzosctaństką. | 

Zatargi z żydami bywały dość częste I nezawsze | 
kończyty się na Gwietronmych wymyślimiach, lesz pray- | 
chodziło czasem do drobnych czynnych wystąpień, | 


Żydzi przy tych. czysto prywatnych zatarsach po- 
jadyńczych esób podnosi gwazit niesiychany, że zaszły 
pogromy wGiające o pomstę do nieba i o czynną. iwer- | 
went stwa piuskiego. Wylezano fantastyczną 
ilość zal iych. rannych, zwaleonyeh i zrabowanych. 

W.eśc te w przesadry sposób z pism żasgonowych 
i przez korespondentów żyżów dostawały się na lamy | 
pism zsy:anicenych, przedstawiając Polskę, jako kraj 
szowinistów krańcowych, którzy morduią, gnebia, prze- 
śladują mu: ciszości narodowo i strasznym temosem dążą 


ta leg"; 
Wu. „AŚ 


— Kamileiu, nie dokuczaj panu, i zdaje mi się, że | do wykazania jednot osci kraju zamieszkałego przewa” 


pan zgodny człow'ek. 

— Pozory, mamus'u, — zaśmiała się, — ezży nie | 
słyszała mamusia, że ja mam w eczach krzywe zwier- | 
ciadło, zrobione w dodatku przez djabła, czy to nazywa | 
się zgodą? | 


SERIE LESO EE - ze = pemanan ane mee en aeae e a 
s go JIDCDOCCCEECCOJOOCOD0ODOG00 T00J00"O00OOODODOOOC jezu 
SKŁAD KRAKÓW, DE) zzz zen zę $ 


RASION ZAG 1 Ń BASZTOWA 17 


ma już na skladzie w najlepszych 
lazościach 


IELYNĘ BORKA! 


wciną od kan'anki pastewni 


zaa WASIONA Fc 


WSZELKIE Warzywne 


K : fatowe, 
Prosimy żądać cennika na rok 1921. 152 
M a 


WiESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska 


w Mrakowie, ul. Szczepańska L. 11 
polecaja: peńczochy damskie 1 dziecięce, 
skarpetki, rękawiczki, sznurowadła, nici, 
Sok vpi gontów. jedwabie do szycia. Fehi sybłi pontin. 
Din Klok Rolniczych większy opust. 18963 


mz E 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
CENTRALA w POZKAR:U ANDZIAŁ w KRAKOWIE 
*PYSZAÓK Us 146 


URZĘDNIKÓW 


względnie URZĘDNICZEK 


do działu buchalierji i korespondencyi, ewent. 
likwidalury. > - Reflektuje się tylko na siły 
reiynowane, - - Oferty należy wnosić na ręce 


Qyrekcji Oddziału Krakowskiego, Rynek gł. 19. 


Wyszła z druku Wyszła z druki. 


NOWA USTAWP 
0 ochronie lokatorów 


aireszczona i objaśniona pisus aęukicgo ukr. Dra 
Habiszte dla gospodarzy I lokatorów w cenie pe 14. 
marek 40 fen. — do nabycia we wszystkich księga- 
smiach l składach penieru. Nakład główny: Księgarnia 
Q. Gavathnarą I Ski Kraków. W Warszawie, Łodzi, Po- 

znaniu, Lublinie Geb_thaer i Wolf, 100 


ROB Zat 


FRYZ — TT OBO OPT E: MET” DEK YEÓC TT OOYDRZEANOOACĄ 
K. SULIKOWSKIEGO 
(ład kokian zje AEE E 
„kołdry do wypraw ślubnych. 
aa trudności przewozowych oraz braku 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zssiewy wiosenne i Je-ienna z braku in- 


nych nawozów by tskewo na czasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE PUTASOWE 


wysoko protemiowe, 
=== GIPS NAWOZOWY === 


bardzo sknteczny nawóz, nacajaey zie pod 
wszystkie uprawy i do każcej gleby. 


Dostarcza tylko tatowagonowa posyłki każdego pałuska 
MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wa ne, c ment, gios murarski i sztukaterski, 
dachtwka zskostowa „ASBIT* | t p. 


wszystko tylko w ładunkach całowsgonowych. 
isaiczycę ceweng, tymtię iinne nasiona częściowe 
z szybką dostawą polsca protaksłowana firma: 


j | Aa sprzedzć om osaled mer i nawozów gtucmych G 
ywiec, Rynek 22, okok kość. far. M% 


4 JLEC > 
22) w ez 


¿nie piez inne, cdicbne mniejszości nanodowe. 
Stosunki pomiędzy ludnością, chrześcijańska, nien- | 
stanu e prowosowaną i lżona, a żydami, zaaeniały się 
coraz hardziej i dia luszi bezstronnych. nie ulegających 
nastrojom ucztucowym tłumów, było jasnem, że przy 


R. Gliniecki i Ska 
Mrzków, Szewska 2 
kupuje używane strze:by, 
miducey, browaingi i rewolwe- 
ryorazbr ń starożvtną. 130 
PatrazaBa zaraz 
czterech rosłych, zdrowych 
miężczyziy, zamieszkałych w 


2) około 
3) około 
4) około 


tnienie te maig być wylinnane z 
wymiary masiępiującez 


1) około 2410 kamieni 25/25/140 cm. 


OO przeciwko żydom, 


W takiej to chwili przyszła wreszcie wiadomość 
o powrocie Gromowskiego z Niemeec i zwołzxno sesją 
wydzisła Ligi, ażeby wysłuchać sprawozdania jego 
z powierzenej mu misji, 

Na tę konferencję pzyszedł też, zaproszony przez 
wydz ał, przedstawicieł rządu, pan Widlecki, wysoki 
szezupły, łysawy brunet, trzymający się sztywno, po- 
prawiający nerwowo monokl w oku, który często 
opadał. 

Prezes posadził go obok siebie, a ponieważ po 
sedzenie z powodu nieobecności Granowskiego jeszcze 
się nie rozpoczęło, Widłecki spytał prezesa uprzejmie: 

— Śledzę z zainteresowaniem działalność Lisi, ja- 
że się rozwija? 

— Nieźle, ilość członków wzrasta stale i założyli 
śmy dwie filje, bo zbyteczna koncentracja prowadzi do 
szablonowego załatwiania spraw, 

Pan Widiecki uważał te słowa za aluzję do svsterau 
rządowego, stał się bardziej sztywnym i rzekł ozięble: 

— To kwestja zapatrywania, Wracająe do Ligi, 


|uważam, że jest, jak na handlowy interes, nadto wo- 


JOWN ezą. 

— O iłe wiem, z nikim nie wojujemy, chyba ża 
konkurencję w handlu nazywa pan wojną, — wimis- 
chnął się prezes. i 

— Żydzi jednak zarzucają rząd skargami na Lige. 
że szerzy boikot, wzn 6ca nienawiści rasowe, tawmje 
i uniemożliwia spokojną pracę zarobkowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


Rczpisamie ofert. 


Komisja Graniczna dla Cieszyńskicgo, Snisza i Orawy raz 
pisuje przvtary ofertowy na dostawę kamieni gracmiczuzych, Ka- 


granitu lub porfiru i mają micć 


(65 cm. w ziemi), 


160 kamieni 20/20.90 em. (50 em. w ziemi), 
360 kamieni 10/2070 cm, 
240 płyt 


(40 cm. w ziemi), 


15/50/50 cm. 185 
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WARSZAWA — POZNAŃ 
ŁÓDŹ — LUBLIN — sady 


pi © $ 
as Ii | 


s) ISACA: 
Spółka z cgrzn. poreka. 


Kraków, ul. Franciszkańska 4. 


Tel. 12-14 dawniej T. Jabłoński i Ska Tel. 12-14 


Wykonują szybko, ściśle na cznaczony ter= 
min I najiepiej wsześkia k'isze kreskowe; 
siatkowe oraz tróżbarwne. 55 


tz Zakłzdy cą zarganizowona na nowych zasadach I zatrudniają > 
najwybitniejszych pracowników na polu sztuki graficznej. 


CCOCENOOOCOOOOCIO zeznan ©) 


MAPA POLS 


z granicami po traktacie w Rydze, 
z Litwą środkową 


opracował 


STANISŁAW MAX ŻĄDAĆ WE 
wydania piata WSZYSTKICH 
Cena 7 dsd. droż. Mk 90— KSIĘGARNIACH 


pocztą ze zalicz. * 
Mk 85—. s 


Eri 


dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych! 


a 
W AŻ P towary g870- chuztxi, piady, bielizna, pefo 


„czechy, Skarpetki, każdy, 
OPKO TRZE" ROWB zimowe: spodnice, spodnia, ubrania, 


Materye zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna "Z598 
kolorowe 1 białe, obuwie, skórę na podeszwy "288 


poleca pe cenach konkurencyjnych 2041 
Dom hurtowny „WRZOS” xrwodrska:. 


„Muzyka i Spiew"“ Nr. 15 


zamieści bezpłatny dodatek p. t.: 


pieśń wsselna na głos solowy z tow. fortepianu 
i skrzypiec — kompozycji ; 
Ks. Dra ANT. CHLONCOWSKIEGO 
dyrektora Sałzzjańskiej Szkoły Organistów w Przemyśki 


Przedpłata roczna Mp. 120—, 
Admin. i Redakcja: Kraków, uł. św. Tomasza 35. 


Kraaowie, z małą kaucyą. do 
służby wariowniczei nocą, 
Osobiste zgłoszenia tylko pop. 
od god. 3—4 Zakład Czuwania, 

kynek gł. 22. 190/61 


Każdemu 


pragnącemu poznać- swój chą= 
1akter, zajety, wady i zdarze- 
nia w życiu, da e conne wska- 
zówki za pomocą chieromantyi. 
Zkiaszać się od g. 2-7 popoł. 
up. Hrzozowskiej, Siem eradt- 
kiego i4, l, p. 195 


Rupuję 
stere bursztyny 
I cygarniczki piankowe 


K. VOGT, ul. Mikołajska 20. 


Sikawkg 
egrodową lub straż ką nawet 
potrzebującą naprawy, oraz 
pompe studzienną kupię, Wiae 
domość A. Wądowski, Kraków 
aieja Mickiewicza 47 II. p. 194 


are 


P. REPETOWSKI 
INTROLIGATORNIA MASZYNOWA 


Kraków, św, Tomasza 82. 


Pedsjmuje się wszelkich robót w tan zaxras woho- 
dzących tak pojadynczych 


Eam<cela 


bra 


rja 


płazzcz Ragłany 
pałetoty zmowe 


METZ WETYSTTE DES E WOW": 
ul. Sławkowska L. 16, I piątre 


owa EREPTGEZZMJ 
—= Kilkaset 


pe 
UbrańiReg 
Materya angielska, najnowszy krój 
sprzedaje 


Szatnia Aprowizacyi Miast 
Kraków, Pałac Spiski. 


Nazladem Poiskiei Snółki prasowej. Stow. zarcj. z ogr. odpow, w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa, — Drukunia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


FZ 


acćwekacka 
cbrońcy w kar. i wojsk. 
kraków Podwale 3 parter od 3—6 


obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „Uczci- 
wość” F. Turliński — Podwale 3. 


PETECE ILE EPOR IT ENEE EELEE 
ul. Słatvykowska L. 16, I piętro l 
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„Wytwórnia i składnica ubierów* 


Spółka z ogran. Gdpow. 
zakupiia wigkszą ilość gotowych 


ubrań męskich) 


wiedeńskiego wyrobu I sprzzuaje póki zapas 
starczy po najniższych cenach a mianowicie: 


ubranie marynarkowe od 4300 M 


Własny warsztat na miejscu. 


Na górnej powierzchni kamieni | płyt ma być wycięty krzyż o ramionach 
po 81: cm długości. Sciany słupów ponad ziemią | ich dolna płaszczyzna, oraz 
wszysisie płaszczyzny płyt gładko wyrobione. Części słupów wpuszczone w ziemię 
i ka płyty terowane, Na każdym słupie wcięte znaki P, C S. 1921 i liczba po- 
rządkowa. 

Słupy kategorii 3) i płyty 4) mogą być ewentualnie oferowane w wykona- 
sin eaaa UD (rzbrojoae zagiętym prętem 6 mliimetrowym, żwir | piasek 
granitowy. 

Ceny winne być obliczone od sztuki zawagonowanej loco stacja nadawcza, 
Zamówienia będą wydawane na ładunki wagonowe, platae gotówką natychmiast 
po dojściu do siacji Sap acł: 

Bliższych wyjaśnień udzieli ewentvalnie Biuro Techniczne Polskiej Kom'sji 
Granicznej w Cieszynie, Gmach Sądu Okręgowego, drzwi 143. Tamże należy wno- 
się oferty po dzień 28 lutego włącznie, 


Cieszyn, dnia 31 stycznia 1921, 


KONIAKÓW 


Ñ Tow. z o. p. tl. Skarbowa 21, poleca wyroby swoj 
J borowej jakości, w małejszych Bariysch raip a wio 
qtętkach. 


Komisarz Graniczny Br. Rostek, 


—— 


z wy- Bl 
w beczkach FH 
2708 8 


DARO EET KZI amnas 
N przyborów SS ® 


Zród? 0 do szycia i krawieczyzny 


Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedvasno 

I bawełniane, guziki do obrań I blelizny, guma pedsiąz= 

kows Pończechy dams:ie, dziecinna, skarpetki męskie, 
rękawiezki — poleca firma m: 


E. OSTASZEWSKI i E. MEYER 


Kraków, Rynek 5, 


183 


jak h 


urżownych. 


Przezyłii Ba prowincyę nakutęcznia się odwrotnie pocz 
zaliezką. — Dla Kółek Rolniczych I Konaumów ceny Ah a 


ALBIN JAWORSKI 


(przacdtera W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


artykułów dla gospadarstwa domowego 
Kraków, Rynek gł. L. 24. 


Kompletne wyprawy kuchenne. 


5078 


Zawiadamia P. T. Odbiorców, że 
ss Naczynia z- 


Aluminiowe 


2 101 
Emali 
Jdi Emaliowane 


== już nadeszły = 
e | 


Na sezon zimowy! 


Przyjmuje do przerabiania 
i do przefasonowania 


KAPELUSZE 


filcowe męskie, damskie i dziecinne 
wedlug najnowszych faionów wykonanie szybkie | dokładna 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakawia, ul. Basztowa L. 16, parter. 
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